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Lwów, piątek, 


(3 lipca !823. 


IV. 


Rok 


ma 


Zgon Dra Witolda Korytowskiego. 


Warszawa, (Tel. wl). (z) Z Po- 
ania nadeszła tu telegraficzną wia- 
domość, że zmarł tam dr. Witold 
Mora Korytowski, byly namiestnik 


lialicii j b. anstrjacki minister skar- 
GU, 

W zmarłym tracimy już drugie- 
go z rzędu w krótkim czasie (no śn. 


Leonie Biliiskim) wybitnego polity- 
ka-finansisię ze starej szkoly. Sm 
Korytowiski był postacią z wielu 
względów  charakterystyczią i wy- 
bitna. Szereg łat urzędwwania prze- 
pędził we Lwowie jako prezydent 
tut. Dyrekcji skarbu - 


Tajemnicze zamordowania Księcia egioskiepo. 


_kondyun. (PAT). Egipski książe 
AY- Emu. Bej zastął. wczoraj w nocy 
zastrzelony. Żona ego Francuzka 


została aresztowana jako podejrzani 
O motrdorstwo, 


Poseł czeski Maka zagładi „Wrzędownje” 


po skandal cznych atakach na Polskę. 


Warszawa. Tel. wł (m). Od osoby, 
nolniormowanej o stosunkach dyploma- 
GI czeskiej dochodzą wiadomości, że 
autorem  osławłonvch artykulów w 
„Czeskiem Śłwie” z powodu Jawarzy- 
hy ma -być poset czeski w Warszawie 
p. Maxa. Wskutek tych wywodów 
zmusił nasz rząd do interwencji dyplo- 
Matycznej, czego rezultatem było po- 
wołanie naszego charge d'afiaire p. Ba- 
dera do Warszawy. Ten niesiychany 
skandal dypinmażyczny, jakim jest nie- 


Fi PWN TdS, 


OWIECZK NIE CHCĄ PASTERZA 
TICHONA. 

Moskwa. (Tel) Dziś patriarcha TI- 

chon po raz pierwszy po zwolnieniu 

7 więziema odprawil publiczne nabo- 


żeństwo. Modlących się bylo zaledwie 
kiika osób. 


w 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE FRANCJI. 

Paryż. (PAT), W Po odczuto 
wczoraj o godz. 6.30 rano trzęsienie 
ziemi, które jednakże nie wywołało 
żadnej katastroty. 


BIEDNY KOMISARZ OSZCZEDNO- 
ściowy. 7 ZETN 


Warszawa. (AW). Prezydent Mini- 
stów wydał okólnik, zezwalający, by 
Komisarz oszczędnościowy byl „poza 
kolejką" (7!) dopuszczany do wszyst- 
kich ministrów, od których može żądać 
Rotrzebnych mu wyjaśnień. (Red. — Do- 
Drawdy, rozporządzenie to przekonuje 
Nas ostatecznie o dobrej woli rządu, 

ferowanej do zwalczania drożyzny.). 


wątpuiwie umieszczanie podobnych af- 
tykułów przez nwierzytelnionego  po- 
sła, napadaiących na państwo, w któ- 
rem jest akredytowany, tłumacząc po- 
niekąd tajemnicze powody publicznego 
uauiiesłacyjnego zastabnięcia pos. Ma- 
xa i jego przyspcszony wyjazd zagra. 
nice. 


Sojusz francuske-angiel 


WIDOK BUDOWANEGO POMNIKA. , 


(Do artykułu na stronie 6). 


wszedł w fazę krytycznego napięca. 


pe" Lwów, 13. lipca, 
G. w.) W chwili, gdy słowa te pi- 


-szemty, angielski minister spraw za- 


gran. złożył iuż zapewne na posie- 
dzeniu gabinetu swe sprawozdanie 
o rokowaniach z ambasadorami 
Francji Belgii i Włoch w sprawie 
reparacji niemieckiej i taktyki, jaką 


państwa koalicyttie mają nadal sto- 
sowaąć wobec Niemiec, Cały świat 
oczekuńe z naprężeniem wiadomości 
z Londynu. które zadecydują o tem, 
czy rokowania będą nadal prowadzo- 
ne celem utrzymania jednolitego 
frontu, czy też nastąpi w łonie En- 
tenty rozłam 


Tydzień obecny będzie da Ententy 
krytyczny. 


„Rzeczpospolita, podając we 
własnym telegramie głosy prasy an- 
gielskiejj przytacza m. i. opinię 
„Westnunster Gazette”, według któ- 
rej: 


„tydzień ten będzie dla Ententy 
Erytyczny. Jest rzeczą prawdopo- 
dobna. że w razie. gdyby porozu- 
mienie z Francją okazało się niemo- 
żliwe. Anglia ogłosiłaby memoran- 
dam. angielskie i rówuccześnie o- 


świaądczyłaky. iż erzyvimmie oron 
zvcie niemiecka w smrawie ustano- 
wienta Kamisi Rzecznznawców. Je» 
dnakże nie iest do pamvélłegiąa ni 
porazunienic z Niemcami, ani od- 
osobnicnic Francji". 


Bez porczumienia 
Francją --- nowa woj 
na w Europie. 


W- dalszym: ciągu podate „Rzecz 
pospolita“ za „Morning Post“, iż: 

anande! angiclski może być ura- 

towanv tylko przez trwałe ureguła 


wanie obecnego zatarzu. jeśliby je- 
dnak nrzyszio do zerwania z Fran- 


dtr. 


| mem 


cła, wówczas takie trwałe załatw ic- 
nie nic tytóby możliwe, a Europa 


„GAZETA PORANNA”, 


tocztyłaby się na prostej tródze do 
now ei wojiv“ 


Francja jest solidarna. 


Głosy pism paryskich stwierdza- 


„łą powage sytuacji. Francja nie wie-. 


rzy w możlwość odrębnej akcji an- 
giciskiej, która przyniosłaby nieobli- 


enski jest jednolity i spokojny. Fran- 
cia mie da sie sprowadzić z raz obra- 
nei drogi i musi owa "zyskać zreali- 
zewanię swych słusznych żądań. 


czalne szkody Europic. Front fran- 
=> Czeska żaba nadstawia noge. 


Z okazji przyjazdu min. Benesza 
do Paryża i związanych z tem po- 
złosek o zamierzonej jakoby próbie 
interwencji p. Bencsza w sporze an- 
giełsko-francuskim, pisma paryskie 


ostrzegają czeskiego megalomana 
przed mięszaniem się w nieśwuje 
rzeczy i radzą mu zająć się sprawa- 
mi, obchodzącetni raczej jego kraj. 


Pęknięcie obręczy koalicyjnej będzie samo- 
bójstwem dia obu państw. 


Krakowski „Czas“ w rzeczowym, 
głęboko ujętym artykule zajmuje się 
Sprawą konfliktu: 

„Wiadomości dzisicisze brzmia 
bardzo poważnie. Wprawdzie nie 
rząd angielski oficjalnie. ale dzien- 
niki angielskie różnych odcieni po- 
dają coraz bardziej szczegółowe, 
coraz bardziej konkretne wiadomo- 
ści o przygotowaniach, czynionych 

"przez gabmót angielski, aby zająć 

w kwestii odszkodowań stanowisko 

odrebne od Francii. 

«Rozbicie 5$ie kompromisu i ro- 
zejście się dróg francuskich i angiel- 
skich byłoby krokiem niesłychanie 
doniosłvm dla Sprawy pokoju świa- 
ta. Traktat pokojowy wersalski i in- 
ne z nim Związane, nagromadziły 
tyle materjału pańtcgo i wywełały 


na wszystkich punktach Świata tyle 
antagonizmów, Że peknięcie, a choć- 
by najlżejsza rysa na obreczv at- 
zielsko-irancuskiei musiałoby pocia- 
znać za Soba liczne próby wyłauta- 
nia się z tei obreczy. (dvhv więc 
brać grożby angielskic dosłownie i 
goyby przypuścić, że stoimy w 
przededniu odrębnej akcji angielsko- 
amerykańskiej (a może i włoskiej) 
w kwesfji Niemiec, położenie byłoby 
istotnie groźne, Niepotrzcba doda- 
wać, że grożiie dla pokoju w całym 
świecie — niebezpieczne w pierw- 
szym rzędzie dla nas. 

Ale wfaśnie w tej okoliczności, z 
której zdają sobie jasno sprawę i 
Anglia i Francia, leży zwarancia, że 
do rozejścia się koaliantów nie doj- 
dzie i że może droga po grudzic. 
ale póiła I dalej zgednie”, 


Przed wojną domową w Niemczech ? 


Według , „Kuriera Lwowskiego“: 

„Szalejąca drożyzua podzieliła 
całe społeczeństwo na dwa obozy: 
bogaczy i biednych, 
i wyzyskiwanvch. najedzónych i 
głodntgh. Prawica to obóz bogaczy, 
wyzyskujących spadek  pięniadza, 
dla powiekszenia własnych maist- 
ków. lewica. to obóz sBańperyzo- 
wanych inieligentów i robotników. 
Prawica lokuje swe maiątki w dola- 
rach, guldenach. fumiach i fraukach 
szwajcarskich, lewica zaś dostaje 
pensje i płace. w markach. które co- 
dziennie traci ra wartości. 

Siery pracuiące dopiero teraz do- 
chodzą da przekonania, że druko- 
wanie marck przez państwu było 
jednem włełkiem oszustwem. jedną 
horendalzą zbrodnia społeczna. któ- 
ra całym swym brutalnym ciężarem 
zwaliła się na ludzi, nie umiejących 
spekulować, Wiecznie i na wszyst- 
kiem zarabiająca prawica tłómaczy 
masom, że musza na razie cierpieć 
i głodować dla dobra państwa. To 
zdziczenie etyki ta bezgraniczna 
þezczełność, ten bharbarzyński cy- 
nizm bogaczy wobec uczciwych o- 
hywateli, który i n nas zaczynu po- 
woli się zaszczepiać, pogłębia prze- 
paść miedzy naiedzouymi a glodny- 
mi tak. że widmo wałki na Śmierć 
i życie zaczyna sie coraz bardziei 
zarysuwvwać na horyzoncie niemie- 
ckim, Bogaczc maia na razie siły, 
pieniadze i rząd. biedni rozporzą- 
dzają jedynie eiementarneinm prawem 
do życia i wuikanicznem napięciem. 


> 


wyzyskyjących, 


które się budzi w duszy każdego 
uczciwego. a głodnego człowieka, 
na widok potwarnego rozpasania i 
olrydncj spekulacji na uczuciach pań- 
stwewych każdego obywatela”, 


A dalej: 


„W ślad za tem idzie wielka iala 
straików oraz rozpaczliwe próby 
rzadu berlińskiego. by nie dopuścić 
do suaikn generalnego. Przedstawi- 
ciele bogaczy nie chcą się zgodzić 
na wypizcanie pensii i płac według 
miernika stałego. 


Wszystko dla nas ostatecznie 
może być obojętne, przeciwnie, nikt 
z nas nie będzie miał nie. przeciwko 
temu, jeżeli potega pruska rozpadnie 
się skutkiem własnej wadliwej kon- 
strukcji społecziicj, 


Chodzi jednak o Polske. 
U nas Stosunki zaczynają się upo- 
dabmiać do niemieckich. Ta sama 
polityka prawicy, reprezeniującci 
obecnic wszystko, co jest bogate i 
zasobne w obce dewizy, bez różnicy 
wyznania i narodowości, takie samo 
pogłębianie przepaści między zamo- 
żnymi, spekulująctini a biednymi i 
pracujacymi uczciwie. to samo lek- 
ceważenie elementarnych postula- 
tów Mas na rzecz zachcianek kon- 
cernów i plutokratów. Jeżeli nad 
Niemcami rozszaleje się burza spo- 
ieczna. to my, wciśnięci miedzy u- 
trwalonv komunizm na wschodzie 
a rodzacyv się bolszewizm na za- 
chodzie. możemy się ziialeść w bar- 
dzo niebczpiecznej svtuacii*, 


A tymczasem rząd niemiecki popiera 
zamachowców. 


Berliński „Vorwärts“ opisuje, w 
iaki sposób przygółowywane sa 
przez Niemców., przy pomocy władz 


niemieckich, zamachy w Zagłębiu 
Ruhry: 
„Zamach. dokonany na stację 


limi  Ofienburg- 
Strassburg, na badeńskim terenie o- 
kupacrinym. jet dziełem bandy, 
zorzanizewanej w Bawarii. W prze- 
dedniu zwraachu policia badeńska za- 
aresztowała w Kenchen. na ostatnicj 
staci mieokupowanełj w Niemczech, 
o podejrzanych indywiduów. W wa- 


Windschlag, na 


lizach tych psewde-pedróżnych. be- 
dących przeważnie akademikami. lub 
b. oficerami, znaleziono materialy 
wybuchowe. Ponadto byli oni zao- 
Patrzeni w biłety kolejowe. ważne 
na wszystkie koleje niemieckie. a 
wydane im przez władze w Elber- 
ieldzic. Przewieziono ich do Karis- 
ruhe, gdzie oświadczyli, iż są człon- 
kami towarzystwa pobierania koleji 
żelaznych. co wystarczyło, aby ich 
wypuszczono na wolność tego sa- 
mego dnia. Zaraz nastepnci nócy 
wykonany został zamach“. 


RUCH TRANZYTOWY Z NIEM- 
CAMI. 


Berlin, (PAT). Dziś poseł polski 
w Berlinie, oraz pełnomocnik rzadu 
Rzeszy p. Stockhumtner podpisali u- 
klad prolonguiący Ba dłuższy okres 
czasu uprzywiciowahy rach tranzy- 
towy między Śląskiem a pozostałą 
częścią Polski przez Nicmey 
Śląsk, w szęzekólności przez Kiucz- 
bork. Umowa ta podiega ratyfikacii. 


i Gy, 
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(irawersy) budowiane 
pł i Ue! wszelkich dymensyj . każdą ilość 
Sptze ia 


M BARDACH 


kiuro, Lwów, Fłoneczna 33, 
Tamże wszelkie żelaziwa używare i nowe 
do nabycia. Ceny komkutencyjne 
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sis 


Anglija choe ignorniae Francie 


zwołać konferencję światową w sprawie N 


Warszawa. (Tel. wł. X.). Z Lon- 
dynu donoszą, że „Manch. Guar- 
dian“ w artykule, pono opartym na 
doskonałych informacjach, podaie 
wytyczne polityki angielskiej w 
sprawie reparacji. Dziennik pisze: 

Jeśli rząd iraacuski mie zmieni 
swej polityki w sprawie reparacii 
niemieckich, to Anglia wystosuje no- 
tą do państw całego Świata, w któ- 
rei wyjaśni swoje stanowisko w tej 


„ kwestii, takotecźz w sprawie długów 


sojuszniczych, 
Równocześnie 

tekst kwestionariusza. 

wysłał? do Poincarego 


pismo publikuje 
jaki Baldoin 
i dodaje, że 


'emiec. 


odpowiedź nie zadowoliła Anglii. Z 
tego Anglja ma wysnuć ten wnio- 
sek, że powimta wejść w bezpośred- 
nic rokowania z Niemcami, nie o- 
glądajac się na Francje. W konje- 
rencji tej wziełyby udział: Stany Zi. 
Anglia, Włochy i państwa neutralne, 
jakoteż wszystkie inne państwa, któ- 
re tylko zechcą uczestułczyć.. Oczy* 
wiście byłyby na konterencji obecne 
i Niemcy. 

(Red.: Wiedoniość ta. aczkolwiek 
bardzo senzacyjna, odpowiada jed- 
nak bardziej „pobożnym: życzeniom 
Niemiec, niż rzeczywistości). 


CASS ET E CEDC PASA OZ TRAK W TATA 
Pojedynek marsz. Piłsudskiego 
został wstrzymany decyzją Prezydenta Rzpitej. 


Warszawa. (PAT). „Kurjer Pol- 
ki* donosi: W dniu wczorajszym 
sprawa zatarzu między marszałkiem 
Piłsudskim a ministrem spraw woi- 
skowych Szeptyckim została ostate- 
cznie załatwiona w:Spale decyzją 


prezydenta Rzeczypospolitej wobec 
przedstawicieli obu stron. Dziś uka- 
że słę w tei sprawie oficjalny komu- 
nikat w kancelarii cywilnej prezy- 
denta. 


44.46 par T) 


Dyktowanie korsu obsych wait 


absolutnie nie ocali 


Od pewnego czasu notuje P. K. 
K. P. kurs walut obc. i dewiz, który 
okazuje się w praktyce kursem W 
zupełności niereatnym. | tak, gdy w 
notuwaniach czytamy, że za dołara 
piacono onegdaj 105.000 Mkp., w 
rzeczywistości we Lwowie nikt go 
hie dostał poniżei 138—140 Mkp. — 
Ludzie wzriiszają z uśmiechem ra- 
mionami i pytają, „cui bono” się to 
dzieje. Czy za mało zarobiła jeszcze 
w Połsce czarna giełda na krótko- 
wzrocznej polityce dewizewej rzadu, 
który w dalszym ciągu. dziś w więk- 
szych nawet jeszcze rozmiarach, niż 
to było dawniej, napycha kieszenie 
BERBETRKATENLENE EO ZOZ TE TETN 

ZACIETRZEWIONY «SOCJALI. 
STA'* WZYWAŁ DO MORDÓW. 


Berlin. (PAT). Sąd ławniczy ska- 
zał soclalistę narodowego Lebiusa 
na 6.000.090 mk. grzywity za to. że 
w jedirym z dzienników wzywał 


ludność do mordowania kupców, 
którzy prowadza kandel z Francia. 


MORDOWAŁ BELGIJCZYKÓW, 
WIĘC JEST PATRJOTĄ... 
Berlin. (PAT). Władze odmówiiy 

wydania sądom belgijskim studenta 

niemieckiego Jacksteina, który za- 

bił trzech żołnierzy belgijskich, 
——— 


sytuacji fiaansowej. 


czarnogieidziarzy zyskami z handlu 
walutami, odebranego bankom. 

A chyba dziecko to zrozumie, że 
każdy czlowiek z łatwością obliczy 
sobie istotny kurs obcej waluty, ar- 
bitrażując kursy zagranicznych giełd 
ipo porównaniu z kursem urzędo- 
wym mocno Się zdziwi z powodu 
naiwności i indolencji czynników 
kompetentnych, clicących drogą ni- 
by szkolnego dyktanda ustalić cenę 
towaru, tak clastycznego, jakim jest 
waluta. 


Dentysta Dr. Atlerhana 


powrócił i ordynuje KRABICKICH 8. 
4311-% 


Podziękowanie. 


Na tej drodze składam najszczer- 
sze „Bóg zapiać” WPanu dr. Ma 
ksymiljanowi Jonasowi, oneratoro< 
wi, przy uL Akademickiej i. 11, za u 
miejętne przeprowadzenie operacji 
i troskliwe zajęcie słe moją chorobą 
Dzięki wiedzy lekarskiej dra Jona- 
sa i Jego opiece, szybko podniosłem 
sie z łóża boleści, to też z głębi ser- 
ca płynące to podziękowanie Mu 
składam. 

JAN DWORNICKI, 

Dyrektor Błura detektywów, 

Lwów, si. Grodzickich L 11- 
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Lwów, 13. lipca. 

Wojnę Światową wygrał żełnierz 
„obywatel, Wygrał ją przeciwko pri- 
, skłemu mistaryzmowi. który 4 woj. 
‘ska uczynił straszliwą,  bezduszna, 
zmechanizewaną mase, Dopóki ta 
iasa byla trzymana w żełazuych 
harbach, militaryzm niemiecki šwie= 
cił tryumfy, Z chwilą jednak wy- 
czerpywania się t. zw, aktywnego 
materjaju, z chwilą powołania de 
armii szerokich mas ludności, nie 
wychowywanych w duchu prawdzi- 
wej wolności, wie umiejących wydo- 
być ze siebie istotnych walorów 
bohaterstwa į mieści ojczyzny, iua8 
przygotowywanych przez pruskie 
rządy do tego, aby stać się adywa- 


telami, front niemiecki "nnsiał pe- 
knąć. I doprawdy, w pierwszym 
rzędzie przełamał go nie Żelazny 


mur koalicyjnych tanków, nie prze- 
wa liczebua czy w materiale tech- 
nicznym, jecz duch  żołwierzy-oby- 
wateli, którzy wiedzieli za co i dia 
czego się biją, 

Żołnierzom nieinieckim rozkazy- 
wał Hindenburg i tylko €n, Żołnie- 
rzomi kcalicyjzym marszałek Foch i 
-— świadoatość własna. Diatego też 
wszystkie państwa —— bogate do- 
Świadczeniem wojny — wyteżażą o- 
becnie siły, aby ich armje były naro- 
dowe, t zn. aby wojsko czuło się 
związanen: z resztą narodu tysiącze 
nemi nićmi, Dlatego też — poza tech- 
mcznem udoskoraleniem -— przy- 
wiązują największą wagę do moral- 
nej wartości żołnierza, Polska, która 
w tym względzie ma świetlaną tra- 
dycję, której dusza i charakter są w 
najwyższym stapniu przeciwne prii- 
skiemu „driliowi, z radością wikro- 
czyła na tę drogę. W krótkim cza- 
się, prawie z niczego stworzyliśmy, 
urmię jedną z pierwszych na świe- 
cie, armję narodowa, armię obywa- 
teli, bedącą przedmiutem podziwu ł 
zazdrości zagranicy. To jest jak do- 
tychozas, jedyna dziedzina naszej 
państwowej pracy, z której wszyscy 
Obywatele byli zadowoleni, I oto 


rw CYSY. „YALE © 


MAXYM DE FORMONT 


Aĵ LEX | = eat 
nsigdniezha razumes. 
(Przekład z irancnskiego). 

(Ciąg dalszy). 

(iifbert podziwiał Mafaide. Ii 
twarz była dlań jedną z tych nie- 
zwykłych twarzy, które winne da- 
wać natchnienie do arcydziet, takich 
iak Bakchus kobiecy i święta Anną 
Leonarda. Ich olśniewająca piękność 
zdradza duszę 'gięboką i skompliko- 
waną, która się wciąż miem i mnoży 
przed oczyma obserwatora. Ich oczy 
= to jasne otwory  niezgtębione! 
otchłani, w kiórą Zamurzać się jest 
Zupełnie rzeczą bezcelową: dno bo- 
wiem jest nieosiągalne. Uśmiech tych 
kobiet porywa nas, niepokoi, wywo- 
luje cjemienie rozkoszy i jakaś nic- 
określoną obawę, jakby wobec za- 
Sadki przeznaczenia į życia. Uśmiech 
Ken — to wyraz adwiecmej fuzji i 


a polska jest dumą naro 


kie wolno 


gu 


obtcuy rząd zaczyna psuć lę deti- 
katay, Ssubtciny crgauzm. Zniyuszo0- 
no Go ustąpienia twórcę tej wspaia 
tej armii marsz, Pilsudskiego, Moż- 
na wydać tysiąc i kkdeu rozkazów, 
zabraniaiących żotniorzom bawić się 
w politykę, I słusznie, Wojsko mausi 


stać poza polityką, Nic można ic- 
diak zabronić żołnierzom myśleć, 


Ta myśl zaś, że armię pozbawioto 
wodza — pozatem że nie jest polity- 
ką — wywołać musi głęboki wstrząs 
w szetęgach armji, Jednakże rząd 
obecny nie ograniczył się do usunię- 
cia dotychczasowych przywódców 
wojskowych, marsz, Pitsudskiego, 
gen. Sosukowkiego i Sikorskiego. 
Zaczyna on armię „oczyszczać”, Z 
czego? Z dziełuych, energicznych 
eleinentów, których jedyneni „prze- 
stępstwein” jest fakt, iż są oni Pil- 


ennyi 


b 
3% A 


„UBZETA PORARKA". 


m Z RZ" ia m RZAD M: 


i! 


„Aj 


i psuć jej spoistości 
jjnemmi eksperymentami. 


LICEMY, 


sudczykami. Otóż — nie 
aby tuus fałszywie zrozumiano. Nie 
inożeiny wice rozróżniać w naszej 
armji pilsudczyków,  hallerczyków 
czy dowtyTczyków, żołnierzy tych 
czy innych armji z b. państw zabor- 
czych. Byłoby te zbrodnią wobec 
armji i naredu. Zbyt wiele paświę= 
cono czynu i sił, da zeementowawia 
armji. zbyt deiikatią jest jeszcze 
cua rośliną i ua zbyt wielkie jesteś- 
my narażeni ziebezpieczeńsiwa z 
strony naszych Sąqiadów, aby można 
łekkomyśluije rozrywać nici, jakiemi 
nareszcie powiązano różne elementy 
w naszej armji, Dla nas istnieje tyl- 
ko Żosuierz dobry lub ziy. Dla nas 
wszyscy Ci, ktorzy przełewałi krew 
dia Polski, są icj dunrymi Synami, 


Pod iym też tylko kątem należy roza 
obecnego 


patrzeć rugi wojskowe 


wi ZIETZEKOWSKIEMU 


wy dmiu Emiemnmin. 


Gdy dziś we Lwowie — śmiało mówię — niema 
kogoś, kto Twoje nie hołduję pracy, 
kogoś, kto nie znałby miłego „Nema“, 
gdy prawie wszyscy kresowi Polacy 
Znają, humoru Twojego klejnotów, 
b” ' "na nić satyry nizanych, — bez liku, 


| m — 


"ła, nie próbutac patnasowych lotów, 


„imiodszy po plórzę* — przezacny Henryku, 
w dzóżu uroczystym Twojego Imienia, 

za wala wietu składam Ci życzenia!., 

Żyj nam najdłużej! Lata Matuzala 

niechaj osrebrzą Twe pogodzę skronie: 


Niech ból i ciernie 


los dobry oddala 


od Twojej stopy! Niech nam jasno mModie 
i niechaj długo — złocista nie gaśnie 

ta iskra wiary, co Twe złoci wiersze, 

co jak pochodnia growadzi nas wiaśnie 


przez mroki jutra!! 


Więc moie najszczersze 


dla Cie życzenja, choć skiadane z trema, 
. PRE b 
streszczam w tych słowach: „Niech nam żyje Nemo! 


Lwów, 12. lipca 1923 r, 


ironii. Rysy tych twarzy zaciemnio- 
nych jakąś mgłą delikatną są nis- 


uchwytne i nieokreslone. Jedna 
piękność przechodzi kolejno w sto 


mych, by się ma chwile znów ta- 
zem ze sobą siopić, Malarze ubó- 
stwiaja tego redzaju piękuości, bo 
wtrącają ich —- w razipącz. 

Entuziazm artysty i pożądanie 
mężczyzny owładuęły równocześnie 
Gilberiem: „Cóż za kochanka! Jakaż 
modelka!“ — myślał. 

Mafalda uśmiechała się edgadu- 
lac swój tryumi. Po wymianie paru 
słów konwencionalnych, której n'c- 
unikniony  banalizm zacierat jej 
dźwięczny glos, uięła nasle miodzień 
ca swem nagiem ramieniem i ruchein 
pełuym czarującej kokieterii pociąg- 
nęła go zdala od tlumu, ku oknu, z 
którego roztaczal się widok ua Piaz- 
za do Spagna, a w dali na łańcuch 
gór ua widnokręgu. Rozmawiali o 
rzeczach obojętnych cudziennyci, a 
głos ich stawał się coraz cichszym, 
maięjkszyn.  Onowiadała mu o tem, 
dlaczego obrazy jego tak się jej po- 


„Leon Zypowsk 


„a. 


życia, kióre wre w ciele każdej mro- 
delki, że każda kwilnie niby kwiat 

„Oto ajaczego uważam pana za 
wielkiego miuslarza” — rzekła, — 
„Podobnie jak |.conando kocha pan 
namiętuie życie. 

Skionił sie upojany pochwalą i 
porównaniem z wielkim  nralarzem. 
Ukreśliła mu temi słowy jego własny 
talent i icgo ideat w sztuce i nie 
watpił, że potrafil go edpowiednio 
wyrazić, skoro zo odczytywała w 
jego dziełach inteligencia tej kobie- 
ty. Sądził ież, że i Maialda kocha na- 
miętnie życie i milość i wszystko 
cokolwiek kształci i rozwija duszę 
w upołeniach rozkoszy, Przedstawiał 
sobie, Że gdyby kiedykolwiek pozy- 
skał igj ruiłość, znalazłby. w mici naj- 
doskonalszą iowarzyszkę rozkoszy 
urzeczywistniajacą jego marzenia, 
Ewę wspaniałą, której uścisk jest 
szczytem marzeń wszystkich ariy- 
stów. kobietę, która łączy ekstazy 
milość * sziki 

Mataldu 


uśbmiecjiz |. 


się canin 


dobają, że widać w nich zmałjomość 


Sir. 3. 
rządu. 

I uależy stwierdzić, że tzymiome 
ca omne pod kątem nartyviavim, Usi- 
wani bowiem ofcerawie sa dobrynii 
żołniorzami, btórzy wiele, b. wiele 
odda} usług miczyźuje. Na ich miej- 
„sce powołuje sie turych. wybitnie 
zaangażowanych politycznie, Zapow- 
ne także dobiych żołnierzy. lak 
przynajumiej należy wnioskować. 
Lecz czyż w armii polskiej nie zaai- 
dzie się młefsca dla iedsych i drn- 
gich? Czyż beatetstwo broal i wspńl 
ny mundur nic zatarłyby prędzej 
różnic tych czy innych, nie przynio- 
sh by większego pożytku armii, ani 
ŻC!H obecny system rządowy? 

Warto się nad tem zastanowić 
póki czas, 

Z armią nie wolno robić szkodli- 
wych oksperymeatów. Nie jest ona 
bowiem własnością czy folwarkiem 
tej lub innej part, lecz należy do 
całego narodu, Trony padały w tei 
wojnie, Może więc również przyjść 
czas, że hawet obecny rząd runie... 

Lecz ferment w armji zostanie i 
irudaio go będzie usunąć. 

Jan Walewski, 


NAJNOWSZA GWIAZDA FILMOWA. 
GABY BRUN, 


OWY 


(p.) Przedstawiona na naszej rvcinie 
panna Gaby Brun, Francuzka, kreując 
drugorzędne role w kilku najnowszych 
fitmach wykazała tak niezwykle zalety 
zarówno pod wzgledeni gry jak ekspre- 
sji swej urody, że obecnie powierzona 
jei pierwszorzędne krsacic. których uka 
zanie się na ekranie budzi entrziazm, 
rokniacy. iż nowa gwiazda  przyćmi 
swym błaskiem wszystkie swe współ- 
zawodniczki z Europy jakuTeż = za O- 
ceanu. 


widząc go zupełnie pokonanym. 
Przewidywała odrazu, że odegra ro- 
lẹ w jego życiu 

— Podziw mój dla dziel pańskich 
jest czemś więcej, mż tytwo banal- 
uem uznaniem dla moduego mistrza. 
Niechaj szczerość moja usprawiedii- 
wi moją zachciankę: Od dłuższego 
CZASU pragnę przez pana być portre- 
towang. 

— Ali! Pani! 

Nie zdołał żadneza więcej słowa 
wjrłowić, Rasprornieniona twarz 
wyrażała wdzieczność. 

— Więc zgadza się pan? Dzięki. 
Opaszczaum wnet Rzym, by się osie- 
dié na brzegu VTrazymem i radabym 
widzieć tam pana mym gościem. Na- 
leży mnie zobaczyć wśród ciszy te- 
go Ustronia, by mnie dobrze poznać, 
a praguęłabym memu mistrzowi o- 
kazać się skończoną pięknościa. Wie- 
rzę. że stworzy pan arcydvielo, Nie 
zaniedmijmny ‘niczego. Zgadza się 
pan? 

Skinął gławą, 

(C. d ri 


Str. 4. 


„TOWARZYSTWIE. 
WA I KONSTYTUCJI. 


FAŁSZYWY „HONOR“ URĄGA 


„GAZETA PORANNA”. 


tz rzad raz skeńżzy 2 maga pojedynki?! 


PRZEŻYTEK ŚREDNIOWIECZA KRZEWI SIĘ DOTAD W ARMJI I W TZW. 


NYCH BEZKRWAWO, SUTĄ LIBACJĄ W KNAJPIE. 


Na posiedzeniu Senatu sen. ks. 
Adamski i tow. wniesi  interpelacię" 

sprawie 

zwałczania poiedynków. 

Interpelanci  powołuia się na 
istniejące w prawodawstwie wszyst- 
kich części Polski, przepisy zabrania- 
jace pojedynków i naznaczające Wy- 
sokie kary za nie, 

Tymczasem nasze wadze meyl- 
ko przepisów tych nie stosują, ale 

popierają ten karygodny zwyczaj. 

Niedawno minisier wojny zwolnił 
z asesztu oficera, by mógł stanąć de 
pojedynki. 

Odmowa stawienia się do rozpra- 
wy z bronią w ręku uważana jest 
za czyn hartbiacy i powoduje ustulic- 
Gie z armii, Wiadze wojskowe 

wprowadzaja więc do wojska 

przymus pojedynków. 

Choć pojedynek coraz częścicj 


PRZEPISOM PRA- 
ZERWAĆ Z OBŁUDĄ POJEDYNKÓW, KOŃCZO- 
staje się nieszkodłiwą  torntalnością, 


kończącą się dobrem śniadaniem, to- 
lerować gc uie nożna, jako zwycza- 
iu Średniowiecziiego, niezg.udnego z 
przepisami religii i przez Kościół ka- 
tolicki surowo w zbronioncgo. 
Przymus pojedynku jest sprzeczny 

z art. 11l Konstytucji pałskiej, 

biatego też iuterpclanci zapytuią 
rząd jakie poczynił kp poczynić za- 
nerza kroki, aby przepisy przeciw 
poledynicom były wykonane? 

Jak zamierza przeciwdziałać tra- 
dycjii, zwyczajowi i przynnrsowi po- 
iedynków w wojsku 1 wśród cywil- 
nych, oraz zwalczać kodeks hkonaro- 
wy niezgodny z etyką i prawem? 

Wreszcie czy wniesie ustawę O 
obronie czci, któraby w tej dziedzi- 
nie ustaliła przepisy karne i zyjewa- 
lała do przedkiadama podobnych 
spraw sądom:” 


Nasze świnie poladą zagranicę 


więc wieprzowinka znowu podrożeje. 


Pograaicze poł.-sow., 
11. lipca. 

t=) Z Moskwy donoszą: Oslo- 
szono wyrok „zubsuda' (gubernia|- 
nego sądu) w głośnel rozprawie kie- 
rownika moskiewskie „birży truda“ 
(biura pracy) Griszina oraz jego sc- 
kretarza, oskarżonyci o JapOWwuic- 
tyo, Wedle obowiązurących w Sow- 
depii ptęzepisów, każdy obywatel 
może uzyskać jakąkolwick prace al- 
bo urząd iedynie za pośrednictwem 
państwowego „biura pracy“, a za 
przyjęcie zaś względnie wdziejanie 
jakielkolyick roboty bez „biura pra- 
cy" obie strony podlegają ciężkim 


karem, Rzecz jasna, iż „biura pra- 
cy“ udzielają roboty w pierwszym 
rzędzie komunistem lub sympatykom 
bolszewizmu, „zwyczajny” zaś oby- 
watel może uzyskać tegalizacię ,„sa- 
modzielnie* znalezioncf roboty lub 
posady jedynie Za pośrednictwem 
znacznej łapówki na rzecz kierowni- 
ków soyieskichi „birż truda“. 

Otóż Griszina i dego sekretarza 
oskawżono o branie łapówck od pra- 
cówuników, którzy chcieii szukać 
pracy za ich pośrednictwem. 

„Gubsud* skaza podsadaych na 
rozstrzelanie, bez zastosowania 
amnestii, 


Jednolitość państwowa hędzie zaznaczona 


przynajmniej na paszportąch obywatel 


Warszawa. (PAT.). 
ranny“ komunikuje: Ministerstyo 
spraw wewnetrznych wydało za- 
rządzenie, aby wszystkie dokunnen- 
ty urzęćowe oziuaczano Ha przy- 
sztość jednolicie: „Rzeczpospolita, 
województwa, powiat, gmina” z wy- 


„Kurier Po- 


kluczeniem słów: „były zabór ros 
syfski, kresy, Małopolska” itd., aby 
zagranica zbyt dokładnie o naszych 
stosunkach poinformowana nie ed- 
nosiła wrażenia o (braku jednolitości 
adininistracyjncj naszego państwa. 


Paryskie muzeum przemytnicze, 


(i) Jeduą z licznych osobliwości Pa- 
rvża stłnowi aryginalne muzcum prze- 
mytnictwa. Podziwiać tu można ip. 
móc arcydowcipnie i pomysiowo skon- 
struowanych aparatów, ułatwiających 
przemycanie alkoholu. I tak: niepozorna 
mata zawiera w swem wnętrzu spiral- 
nie skrecona rurkę, mogącą zmieścić 30 
litrów płynu. Dalej widać zwykła kło- 
dę drzewa. która jednak jest wydrążo- 
aa i ukrywa obszerny schowek na 
wszelkie wartościowe przedmietv, Zło- 
te monety lub brelanty przemyca się W 
wielkich wydrążonych guzikach od pła- 
Szcza. Arcydzicieim sweswo rodzalu jest 
karcta, skocialnie skenstriiowaną da ce- 
łów szmugłerskich: wszystko tu jest wy 
Urażene służyć jaie schowek: 
koła, dyszel uprząż, siedzenie Wo- 


i iwoże 


źnicy. 

Dalei można widzieć przeróżne in- 
strumeriy muzyczne, wreszcie zwyczaj 
na drabinę, którą jakiś przebrany zamu- 
larczyka chłopak nosił zawsze ze sobą, 
przechodząc przcz granicę. Nikt nie 
Trzypuszczał, że drabina była również 
narzędziem szmuglu. Nakeniec figuruje 
w tym interesującym zbiorze — ubiór 
kabiecy. Dawniej. w dobie krynelin, wy 
dęte sukienki nkrywaty nietylko bagate 
kształty swych właścicielsk. łecz i mic- 
jeden litr czy kilo przemyconezo towa- 
ru. Obecna moda zdradziłaby nawet dro 
bna ilość takiego spteyfiku. Mimo to 
widzimy tu .najświeższej moúy" garsc, 
tak skonstruowany, że można w nim 
przenieść 10—15 litrów alkoholu, 
gn (Kraków) (6 


Nr. 6766 


Nareszcie policja zajeta sie Brzuchowicam. 


Pan Starosta lwowski przyrzekł wzmocnić 
ochronę letników. 


(Teleionem od nasz 


Brzuchowice, 11. lipca. 

Jak już wczoraj donieśliśmy, le- 
tnisko Brzuchowice stało się celem 
wypraw podmiejskich szumowin, 
które w parze nocnej usiłuią doko- 
nać lub dokonują włamywań. 

Apel nasz, skierowany pod adre- 
sem władz policyirych, odniósł o ty- 
le skutek. że ukręgowa komenda po- 
licii zarzadziła wczoraj wyjazd to 
Brzuchowic powiatowego komen- 
danta policji, którego zadaniem jest 
przeprowadzenie „studjów** nad bez- 
pieczeństwem w  Brzuchowicach i 
poczynienie specialnych zarządzeń 
celem ochrony letników. 

Wyjazd p. komendanta powiato- 
wego polici Kropiwnickiego do 
Brzuchowic stał sie dziš bardzo ak- 
tualny, ponieważ w nocy z wtorku 
na środę zuowu dostał się jakiś wła- 


ego korespondenta). 


mywacz do jednsi z willi na terenie 
obok restauraci Wostyńskiego i w 
chwili, gdy w kuchni rozpoczyna! 
ładowanic skradzionych rzeczy da 
przyniesjonej ze sobą wazy, został 
przez domowników spostrzeżony. a 
odważna służąca dala tau kilka pe- 
tężnych uderzeń szczotką po głowie. 
* 


Jak się dowiadujemy w osłaini.i 
chwili, na skutek wiadomości o bez- 
pieczeństwie w Brzuchowicach sta- 
rosta powiatu Iwowskiego p. Zyg- 
mont Zelewski zainteresował sie 
sprawa zabezpieczenia letników i 
przyrzekł widać szereg zarządzeń 

Mamy nadzieję, że kompetentne 
władze wzmocnią załogę policyjną w 
Brzuchowicach i przydzielą poste- 
runkowi dwu wywiadowców i psa 
policyjn. do wykonywania służby. 


Zarządcenia co do Gezpieczeństwa w Breichowicach. 


 (Telefonein). 


W sprawie bezpieczeństwa mie- 
nia i życia letników w Brzuchowi- 
cach pod Lwowem. poruszonej w 
„Gazecie Porannej', we srodę rano 
przyjechał na miejsce komendant 
powiatowy  policii państwowej p. 
Kropiwnicki Po przeprowadzeniu 
na miejscu dochodzeń, które trwały 
do późnego wieczora, komendant 
Kropiwnicki wydał odpowiednie za- 
rządzenia w sprawie bezpieczeństwa 
w DBrzuchowicach ti zarządził na- 
tychm!astowe powiększenie liczby 
posterunkowych tak na dworcu Kko= 


lejowym. jak na wsi. Nadto komen- 
dant Kropiwnicki zarządził, że po- 
sterunki policytne z Rzęsny Polskiej 
dochodzić bedą aż du Brzuchowie 
i łącznie z patrołami brzuchowickimi 
bedą patrolować na całem lelnisku. 

Jest nadzieja, że energiczne zarzą- 
dzenia komendanta Kropiwnickiego, 
które idą na ręke letnikom, wydadza 
pożądane owoce. a mieszkańcy po 
schwytaniu grasujących tam rzęzi- 
mieszków będą spokojnie mogli prze 
bywać na wiłegiaturze, 


Sprawa medu podatkowego w Brodach. 


(d) Ubiegiej zimy głośną tbyła 
sprawa urzędu padatkowego w Bro- 
dach, która też dostara się na lamy 
„Gazety Poranncj'. Na tle zatargów 
i plotek wśród inteligencii w Bro- 
dach opowiadano, że w czasie prze- 
wrotu państwowego w roku 1918 w 
kasię urzędu podatkowego miala 
znajdować sie kwota 4 milionów ko- 
ron austriackich jaka dotacja, prze- 
znaczona na wypłatę urzędnikom 
pensji. 

W momencie przewrotu naczelnik 
wnzędu Podatkowego radea Erazm 
Zajączkowski mial rzekomo z podle- 
giyimi mu urzędnikamt L. Miuczyń- 
skim, Lutkowskim i Schwarzem u- 
kryć tę kwotę, ahy ona mic wpadła 


uI 
ra. 


w ręce Ukraińców, z łem postano- 
wietiein, że zwrócą ją władzom. pol- 
skim. Z tego właśnie  puszezono 
wersję, jakoby wymienieni pawyżei 
urzędnicy kwoty tej wcale nie zwró. 
cili, a użyli na własne swoje potrze- 
by. 

To też sprawą tą zajęla się pro» 
kurątura Sądu okręgowego w Zło- 
czowie i wszczełą dochodzenia kaj- 
tc. Obecnie dowiadujemy się, że po 
przesłuchaniu całego szeregu świad- 
ków i stwierdzeniu faktycznego sta- 
nu, Śledztwo to zastało zastanowio- 


ue, a pp. Zajaączkowskiemu. L. Hu- 
czyńskiemu i Schwarzowi odnośnie 


do tej sprawy nie można czynić ża- 
dnych nichonorowych zarzutów. 


Pociąg nie chciał przejechać desperatki. 


Warszawa. Tel. wł. (m). Na linii ko- 
Jejowcj Warszawa—Grodzisko zdarzył 
się niesłychanie dziwny, a zarazem 
rządki wypadek ocalenia samobójczyni, 
która rzuciła się pod kuła pociągu. Sa- 
mobóiczynią ta bvia 18-letnia Maria 
Lublinowna, którą pociąg w chwili, gdy 


KINO LEW. 


Dziś we czwartek 12 b. m. 


rzuciła się na szyny, odrzucił w bok na 
tor kolejowy. zadając jej tylko rany tiu- 
czone w głowę. Zaalarmowane pogoto- 
wie pmzybyło na miejsce, odwożąc de- 
Speratkę do szpitalu. Stan zdrowia nic- 
dosziej samobójczyni zadowalniający. 


PREMERA. 


Wielki sensacyjny dramat w 6 aktach z życia rozbójników rmarskich 


«m BZ AB ALE MORZ A mm 


W gł. roli Bruno Decarli. Wspaniałe zdjęcia. Przepickne widoki. 


Nr. 6766. 


„GAZETA PORANNA” 


Jak mają wyglądać płace urzędnicze. - 


Dyskusja w podkomisji. 


Warszawa. (PAT). Podkomisja u- 
rzęduicza ved przewodnictwem posia 
Saranieckieco przystąpila do rozpatry- 


wania projektu ustawy o uposażeniu se- 
dziów I prokuratorów. Poseł Saraniecki 
zaproponowal, aby we wszystkich gru- 
pach i szczeblach podwvższono uposa- 
żenia © 150 punktów., Wniosek ten nie 
uzyskał większości Natomiast przvieto 
wniosek p. Zagajewskiego, w myśl któ- 
rego ustalono podwyżkę w trupach na- 
stępujących: W grupie A i B o 50 pun- 
któw. grupe C pozostawiono bez zmia- 


ny w brzmieniu projcktu rzadowego. a 
w grupie D postanowieno obniżyć npo- 
sażenia o 109 punktów. Do art. 5-teza 
przyjęto neprawke posta Saranieckiego. 
wedle którci do rodzin zalicza się także 
rodziców, będących na uhzynianiu dzie- 
ci. Proiekt uposażenia funkcjonariuszy 
pulistwowych i woiskowych, przyięty 
na poprzedniem posiedzeniu komisji w 
trzeciem czytaniu. przewiduje ogólną 
podwyżkę tabeli płac o 17 procent w 
stosunku do płac, pobieranych dotych- 
CZAS. 


Polsta powie swoje glowe w sprawie Riajpedy. 


Warszawa (PAT). „Kurjer Warsza- 
wski” ndaje: Bawi w Warszawie rad- 
ca poselstwa polskiega w Parvżu p dů- 
zei Wielawiciski, Który przybył do 
Warszawy 


celem ustalenia stanowiska 


pelskiego w sprawie Kłajpedy. która w 
najbliższym czasie będzie pzedimiotem 
narad między komisia Rady Ambasadu- 
rów a deł:gacją litewska, 


Lolnierze belgijscy obil 


Berlin. (PAT). „Berliner Ztg. Am 
Mittax” podaje wedle „Echo de Paris“ 
z Brukseli, że wczoraj wieczorem około 
godziny 19tej, gdy niemiecki charge d'ai- 
faires opuszczał gmach ambasady, by u- 
dać się do domu. napadi go ieden olicer 
rezerwowy ł jeden były żołnierz bel- 
giliski frontowy i pobili go pięściami. Na 
wołaiie pobitego nudeszła policja i obu 
napastników odprowadziła na stację po- 


niemieckiego dyplomatę, 


licyjną, dokąd także udał się charge d'af- 
faires. Fam stwierdzono identyczność 
obu napasiników, poczem puszczono ich 
na wolną stopę. W ciągu przesłuchania 
oświadczyli oni. że postąpili w ten spo- 
sób. by dać niemieckiemu dyplomacie 
nauczkę za te, że w ubiegłą niedzielę 
naśmiewał się z mąuiiestacji, protestuja- 
cei przeciw zamąchowi pod Duisbur- 
giem, 


Otwarcie konferencji hałtyckiej, 


Rvga. (PAT). O codzinie 12 w polit- 
dnie 9. b. m. otwarta tu została konfe- 
rencia państw  bałiyckich. Pierwsze 
przemówienie wygłosi! łotewski minister 
spruw zavrawicznyci Mejerowicz. Pawi- 
tal on serdecznie delegatów: Polski, E- 
stonji i Finlandji, zgromadzonych w Ry- 


dze, Odpowiedział ministrowi Mceierow1- 
czowi w imieniu Polski, Finlandji i Esto- 
nii podsekretarz stanu p. Strassburger, 
który miedzy innemi wyraził żał w i- 
mieniu miuistra p. 5cydy. że niespodzie- 
wanc przesźkody Polityczne nie Boźwo- 
fityemm przybyć na konierencję * 


szezerstwa bolszewickie 


Londyn. (PAT), Podczas dzisiej- 


szego posiedzenia lzby gmin poru- 
szono Sprawę potwarczego oskarże- 
nia, rzuconego przez odpowiedzial- 
nych członków przedstawicielstwa 
rządu sowicckiego w Londynie prze- 
cw p. Hardhige, żonie posła ang. w 
Paryżu. Mac Neil oświadczył, że 
rząd ang. nie był w mocy przeszko- 


Andia przyjmie bezkarnie. 


dzić rzadowi sowietów w rozsiewa- 
niu podobnych insynuacji, o bezpod- 
stawiości których, zdaniem Mac 
Neila, rząd sowietów był z pewno- 
ścią przekonany. Minister Anglji nie 
może zrozumieć, na jakiej zasadzie 
rzucono cień na dobrą sławę p. Har- 
dinge, 


Ujęcie przemytników kozainy. 


Omegdaj zarządziły organy poli- 
cyjne rewizję w mieszkaniu mieja- 
kiego Stefana Podkowińskiego, któ- 
ra dała rezultat sensacyjity, W po- 
siadanhi wymienionego zakwestjo- 
nowano Stój z 1 kg. kokałny, OSza- 
cemwamej na 22 miłkony marek, 


Przeprowadzone dochodzenia wy 
kazały. że przemycanie kokainy sig- 
galo od Lwowa począwszy aż do 
Katowic, gdzie też była główna 
stacja hauchowa kokainiarzy, rozwo- 
Zących i sprzedających swój towar 
w Krakowie i innych miastach Ma- 


ROWER DAORIEPYPTPSKUK: EX IRT OWROT EOT PES YET TREO W EANA 


Awiw“ jedzie dn Brazylii. 


Połski statek szkolny „Lwów*, któ- 
ry w maju b. r. opuścił port gdański, 
miejsce swego postoju, udając się w 
dalszą podróż do Brazylii, po pebvcic 
w Kopenhadze. Liinhamm koło Malmó w 
Szwecji i Hawrze. znajduje się obecnie 
na oceanie Atlantyckim na wysokości 
Gibraltaru, płynąc na południe ku Made- 
rze. 

Po drodze do Santos zatrzyma się 
nrzez kilka dni w stolicy Brazylii Rio de 
anciro, gdzie urzadzona będzie wysta- 
wa eksponatów i próbek połskiego prze- 
mysli, znajdujących sie na pokładzie 


statku. Wystawy podobne, urządznoc w 
Kopeniadze i Hawrze, cieszyły się o- 
gromnem powodzeniem, 


POKÓJ NA WSCHODZIE Z KOŃ- 
CEM LIPCA. 


Londyn. (PAT). Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że podpisania pokoju wscho- 
dniego oczekują z końcem lipca. Lord 
Curzon, zajęty obecnie maglacemi spra- 
wami, prawdopodobnie nie będzie mósł 
przybyć do Lozanny dla nodpisania tra- 
ktatu pokojowego. 


Waluty Uelękają Z 


Polski do btaligi 


Stróo. 


emen 


i tam zmieniają się na marki niemieckie. 


SPECJALNA DELEGACJA WYJECHAŁA DO TCZEWA, BY ZA- 
TKAĆ TĘ DZIURĘ. 


Wskutek zupałnego zalamowa- 
nia legalnego kaudlu dewizami, obo- 
strzeń i fikcyinych notowań kursów, 
w ostatiiich czasach wzmógl się bar- 
dzo potajemny wywóz walut obcych 
do Gdańską. gdzie sprzedaż walut 
obcych wskutek znacznego spadku 
marki uiemieckiej przynosi znaczne 
korzyści, Istnieją słuszne obawy, iż 
przez granice poisko-gdatńiską wymy- 
kaja się z Polski resztki wałat, znaj- 
dujących się jeszcze w wolnym obie- 
zu. Ponieważ wydane dotychczas 
zarzadzenia nic odnoszą należytego 
skutku, wczoraj do Tczewa wyiecha- 


la specjałya delegacia z przewodni 
czącym komisji dewizowej na czele, 
która ma zorganizować kontrolę ru- 
chu pograriczncgo i zapobiec prze- 
wytrictwu Batutowemiu. 

Jednocześnie jednak organy gra- 
niczne w Fezewie zastosowaly do 
podróżnych zbyt ostre rewizję, co 
było wynikiem niezrozumienia treści 
rozporządzenia, wydanego w tej 
sprawie przez ministerstwo skarbu. 
Skutkiem  telegraficznego wyiaśnie- 
nia władz centralnych niewłaściwe 
utrudnienia uefrytono. 


Tajemnica kranu 


marsi niemieckiej. 


DRUZGOCACA KRYTYKA METOD RZĄDOWYCH, 


Warszawa. Tel. wł. (m). Według 
otrzymanych tu z Berlina wiadomo- 
ści, komisja Reichstagu., utworzona 
dla akcji ratowania marki niemiec- 
kiej zakończyła swoje prace. Na o- 
statniem posiedzeniu tej komisji 
Bernhardt wygłosił mowę, która by- 
ła druzgocącą krytyka finansowych 
metod rządu berlińskiego. Bernhardt 
zwrócił uwagę. że przymusowy ofi- 
cialny kurs w Berlinie jest o całe sto 
punktów niższy, aniżeli parytet no- 


woijorski. System ten prowadzi do 
nieobliczainej katastrofy. Państwo 
niemieckie dzieki zastosowaniu tej 
metody musi sprzedawać za granicą 
dewizy według swojego taniego kur- 
su. zaś nabywa według cen rynku 
międzynarodowego. Jeżeli ta akcja 
bedzie utrzymaną, to doprowadzi 
do bankructwa, które będzie ozna- 
czało faktyczny koniec niepodłegło- 
Ści państwa niemieckiego. ` 


CEEE TYSZ TEZIE" AURIE REEE TA SAWA 3 


Konkursy 


IV. Dzień: 1. Konkurs myśliwski in- 
teruacjonalny dla panów. Do rozgrąania 
trzy nagrody. Pierwszą otrzymał por. 


_ 


rtm. Suski 6 p. uh na „Zabawce”, trze- 
cią kpt. Toczek 10 p. a. c. na „Styksie”, 

2. Błeg myśliwski dła oodolicerów 
za mastrem, unieważniony. 

3. Konkurs zwyczajny dia Pań. — 
Do rezgrania trzy nagrody honorowe. — 
Nailepiej jeździła P. Ł. Czaylkiowska na 
„Doili 1L“, można rzec zwyciężczyni te- 
gorocznych konkursów Pań. następnie 
P. M. Barviska na „Filucie”. dalej P. E. 
hr. Jabłonowska na „Atarinusie", wkoń- 
cu P. M. Babecka na „Animi“. 

4. Bieg myśliwski pocieszenia dla 
Panów za Mastrem, — Do rozgrania 


hippiczne. 


trzy nagrody. Prowadził bardzo ładnie 
por. 14 p. uł. Szild na „Odik — Na- 
grudy otrzymali: pierwsza rtm. 6 p. S. 
k. Romanowski. drugą poor. Stopa, 
trzecią rtm. 14 p. uł. Karsai. 

5. Popisowa jiezda zaprzęgu ariyle- 
rviskiego VI. d. a. k. Pięknie wygladała 
artyłerja nasza, Która rozwijała się W 
szyki — i kolumny. to znów zataczała 
działa jakoby na pozycie. dając ognia, 
FPodziwialiśmy zwinność i szybkość ob- 
sługi. - 

Przepięknie zakończyły sie konkur- 
sa nasze, na które jawiło się niemal pół 
Lwowa — to też pochwalić się może 
Lwów, że ma tylu miłośników, szczę- 
gólnie w płci pięknej. — konkursów hip. 


oai przeci. wienc Polski do M. Ententy 


Praga. (AW). Oficialna (Czesko- 
Slovenska Republika“ donosi, że da- 
ta konferencji przedstawicieli Malej 
Ententy nie została jeszcze ustalo- 
na. Prawdopodobnie doidzie do niej 
między 26-—28 lipca. „Tribuna“ 
twierdzi, żć prasa zagraniczia fat- 
szywie komentuje znaczenie kounje- 
rencji. Niemiecka prasa stara się te 
znaczenie wyolbrzyinić, donasząć, 
że konferencja zajmie się przystą- 
pieniem do Matei Ententy Polski i 
Afbanji „Tribuna“ stwierdza. że 
konferencja zajmować się będzie 
przedewszystkiem sprawami, które 
będą na porządku dziennym obrad 
Ligi Narodów. W naradach wezmą 
udział nie prezesi ministrów, ałe mi- 
nistrowie spraw zagranicznych. 


Co się tyczy Polski jest rzeczą 


jasuą, że w kouierencii udziału nie 
weźmie, ponieważ nie jest człon- 


kiem Małej Ententy, jest jednak rze- 
cza prawdopodobną, że w Sinaja 
odbedą się parady Matei Ententy 


wspólnie z przedstawicielami Polski. 
Przedwiotem _ konferencji byłyby 
prawdopodobnie sprawy narodowo- 
ściowe. 


KURSA P. K., K. P. 

Dziś P. K. K. P. płaciła za marki 
mem. 0.40, dolary czeki i przekazy 
109.500, dolary banknoty 110.000, 1-ki 
i 2-ki 108.900, dolary kanad. 106.700, 1-kt 
i 2-ki 105.633, fran. franc. 6510, fran. 
belg. 5860, fran. szwajc 19.160, fuaty 
szterl. 507.000, liry 4100, guld. holend, 
43.430, korony szwcck. 29.300. korony 
duńskie 19,350, kcrony norw. 17,900, ko- 
rony czeskic 3.350, korony austr. 1.45 
złoty polski 17.000, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 
z dnia 11. lipca br.: Berlin 0.0022. Holan- 
dia 225%. Nowy Jork 577, Londyn 26.44, 
Paryż 34.20, Mediolan 24.82, Praga 17.35, 
Budapeszt 0.06”/+. Bukareszt 290, Rel- 
grad 6.25. Sofia 5.50, Warszawa 0.0010 
Wiedeń 0.009'/s, austr. stempl. 0.6082. 


Str. &. 


~ > - — 


ajcarski spada! 


"NH 


zx 


Frank szwaj 


Jedyna dla Europy ventrala gie!do- 
wa w Zürich, opierająca się na tak 
trwałej dotychczas walucie, jak trank 
szwajcarski, może doznać poważnego 
uszczerbku, Ota. iak donaszą tamtejsze 
pisua, kurs franka szwajcarskiego za- 
chwa: się. Międzynarodowa spekulacja, 
robiąca olbrzymie zakupy (tej waluty, 
rzuca na targ wielkie jej ilości, co powa 
dwe obniżenie kursu. 

Równocześnie spada: katastrofalnie 
marka niemiecka, która w ovrówna- 
niu z frankiem szwaję. dosz!a da 0.0026. 


„OAJETA PORANNA” 


Przyczyniły się do tego najnowsze z% 
rządzenia dewizowe rządu niemieckiego, 
wobec których zapotrzebowanie dewiz 
przemysłu nadreńskiemo w walutach ob- 
cych przy małej podaży. musiało od- 
dzłałoć katastrofalne na kurs marki 
niemieckiej. 

Csłabienie dewiz szwajcarskich w N. 
Jorku. Paryżu, Londynie i Amsterdamie 
spowodowało zwyżkę dewiz obcych w 
Zurychu. Skorzystały na tem dewizy ^b 
ce. zwłaszcza austriackie, które not- 
wały wczoraj 000833. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT.) Notowama końco. 
wę z dnia 11. lipca: dolary aineryk. 110, 
kupno 111. sprzedaż 109. marki niem. 
0.53, dolary drobne 111.500. ba 
"109.500. Czeki: Belzja 5.375, kupno 5.425 
sprzedaż 5.325. Berlin 0.54. kupno 0.55, 
sprzedaż 0.52, Gdańsk 0.54, kupno 0:55, 
sprzedaż 0.52, Londvn 507.000, kupno 
500.000, sprzedaż 512.500, Nowy Jork 
111.000, kupno 112.001, sprzedaż 110.000, 
Paryż 6.500, kupno 6.560, sprzedaż6.490, 
Szwajcarja 18.050. kupno 19.150, sprze- 
'daż 18.950, Wiedeń 1.49, kupno 1.50, 
sprzedaż 1.48, Wiochy 4.700, Praga 3.350. 
+ Warszawa. (Tel. wt.) (m) Na dzisiej- 
szej gieldzie warszawskiej tendencja 
dla walut i dewiz zagranicznych mo- 
cna. Kursów akcji nie notowano. 


NADESKŁA NE. 


+ 
Dr. Marian Prus 


b. kapitan lekarz W. P. 


zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopa- 
trzony św. Sakramentami, dnia 11. lipca 
1923, przeżywszy lat 33. 

W smutku pogrążona rodzina zapra” 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
jsłę w piątek, dnia 13. lipca 1923 o godz. 
'2-giej po południu z domu żałoby przy 
uł, Chorażczyzny l. 12. ua cmentarz Ły- 
„czakowski. 


i J. W. DR. JAKÓBOWI SELZERÓWI 
Gperatorowi 
Lwów, Fredry 7 
„za bezinteresowną operaci 1 wylecze- 
imie mnie składam serdeczne podzięko- 
wanie. 4323 
Mag. farm. Natanlel Falber. 


| m e „amm PARE OTO 


26 4—24 b. m. 
wszelka letnia koar kcja dam- 
ska i dziecinna, jakoteż ble- 
lizna kbatystowa o 15%, ta- 
miej jak obecny kurs towa: 


rowy. 9950-6 


D. EISENBERG 


JAGIELLOKS A Ha. 


W dniu 17. maja 1923 znalezłono na 

torze koiejowyin miedzy Tarnopolcm a 
Berezowicą Wielką zwłoki mężczyzny. 
liczącego około 26 lat, długości 165 cm., 
o podłużnej, regularnych rvsów twarzy, 
cerze Śniadej, krótko strzyżonych wło- 
sach głowy. koloru ciemno-szatynowa- 
tego, golonei brodzie i wąsach. Ubrany 
był w marynarkę sukienną szarą w po- 
dłużne niebeskawe paski, czarne spodnie 
sgłużne niebiesk. paski, czarne spodnie 
rowanc. miękki kołnierzyk I granatowy 
krawat. 
„ Przy denacie znalezione chusteczkę 
do nosa z monogramem J. K. oraz list z 
daty New-lork 12. marca 1923. podpisa- 
'my imieniem Lolek, w którym jest mowa 
o przysylce 150 dołarów to podaniu da 
Dyrekcji skarbu. prawdopodobnie przez 
denata wniesioacjii. 

Wszystkie osoby, niogące przyczynić 
się do stwierdzenia identyczności dena- 
1a i ewentualnych sprawców mordu, 
wzywa się o podanie informacji tut. Są- 


dowi. w którym można oglądnać foto- 
-grafję denata. 9OgZ 
Sąd okręgowy, Oddział X. 


Tarmopa. duma 16. czerwca 1923, 


Ł BARATA, 
foje imieniny, 


Że Nemo właśnie ma Henryk na imię 
Wie każdy, mimo wszelkie zatajenia. 
A więc pozwólcie, że w codziennym 


Irymie 
Sam Sobię złożę najmilsze życzenia. 


I że pobiegłszy rankiem pokryjomu 

Do lustra, pocznę słodkie miny czy- 
nić, 

I pocałuję tą gębę znajomą, 

Którą będziecie dzisiaj wszyscy Śll- 
(nić. 


Więc życzę sobie, aby pieczeń kacza 
Nie odstraszała mię paskarską ceną, 
Abym miał zdrowie i upór Chiam- 

ltacza 
W jego nieślubnem małżeństwie ze 


Isceną. 


Abym za pracę brał grosz nie tak 


[wdawi, 

Że często chodzę w wyszargattej 
lszacie, 

Aby mi nie rósł brzuch jak rzeźni- 
|kowi, 


Lub różnym panom w lwowskim 
Js. magistracie. 


Abym potrafił wino pić na umor, 
Choć z Krakowskiego wyrzuca 
[mię tygrys, 
Abym miał zawsze taki dobry ihu- 
[mor, 
Jak „Szczutek”, który wszystkie 
I„Muchy* wyzryzł. 


Aby mi zawsze smakowała wódka 
(Naibardziej lubię żytnią Baczew- 
[skiego) 
I by Śmierć moia była taka krótka, 
Jak walutowe reformy Grabskiego. 


Kto zaś za wszystkie niegu życia 
[sprawki 
Chce mi dziś złożyć dowód senty- 
imentu, 

Niechaj zagiadnio w poludnie do 
IKatki 
Z pięknym prezentem aibo bez pre- 
fzentu. 

Nemo. 


Kronika. 


Lwów, 9 lipca. 


Posiedzenie Komisii „Akademii Na- 
uk  Technicznych'* odbędzie się w pią- 
tek 13 bm. o 5 popuł. na Politechnice. z 
we naukowymi prof. dra Thuliie- 
go, Kūnnela t Hauswałda. 

Posiedzenie delegatów Rady miejskiej 
odbędzie sie we wczwartek dnia 12 bm. 
o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń Ma- 
gistratu. 

Podwyższenłe taryiy hotelowej o 
50 proc. nastąpi nicbawem. Hotelarze 
twierczą. iż mimo zamierzonej podwyż- 
ki, taryfa twowska nie dorówua jeszcze 
warszawskiej i krakowskteł 


Rohotsicy piekarscy zno- 


Ofiar om morców usralńskich w 


Nr. 8706 


ZIGCZOW:E 


(Do tytułowej ilustrach)q 


Otrzymaliśrry następujące pismo. 

„Gazeta Poranna“ we wiadomo- 
ściach ze Złoczowa Ppodniósłszy piękne 
wykonywanie planu budowanego tam 
pomnika dla złoczawskich oilar mor- 
dów ukrainskich. czyni zarzut powalite- 
go prowadzenia tej budowy. Komitet 
po części uznaje słuszność tego zarzutu, 
ale sądzi, że wina tego nie po jego %ro- 
nie. Budowa wymaga pieniędzy. Te Ko- 


mitet uzyskuje ze składek. W miare 
wpływu postępują roboty, lm obfitsze, 
item intensvwrńejsza praca okolo bu- 


dowy. 

W raku 1921 wybudowano mauzo- 
leum kosztem do 6 miljonw w roku 
1922 kaplicę nad niem kosztem do 20 
milionów, a ostateczne wykończenie ma 
nastąpić w r. b, co przypuszczalnie ko- 
sztować będzie do 100 milionów. 

Komitet zatem apeluje do spałeczań- 
stwa 3 ofiarv różnemi drogami, Obecnie 


zwrócił się z prośbą do gniazd sekolich 
w Małopolsce o urządzenie jednej z nie- 
dzie; ulicznej zbiórki w ich miastach 
na cel tej budowy. Żółkiew urządziła 
już taką zbiórke, a jako wynik. nado- 
slala 512.000 mk. Komitet ufs — że przy 
ktładem Żółkwi „kmmóra mimo bardzo licz- 
nych potrzeb mieiscowych. choćby 
wspomnicé o piekacci tam potrzebie no- 
dźwignięcia z gruzów budynku sokole 
go — i wszystkie inne gazda pójdą za 
glosem naszego apolt. 

Skoro Sposieczeństwo spełni swój œ 
howiązeń dostarczenia funduszów, Du- 
dowa dorrowadzoną bedzie do ukończe- 
nia krokiem raźnym, Dziś już zawiada 
miamy Lwów, że w dniach 17 do 22 
września br. odbedzie się tam zbiórka 
uliczna na ce! budowy tego ponutica. na 
co Komitet uzyskał zezwolenie władz 
odr:ośnych. 

Komitet budcwy pamnika. 


wu 50 proc. podwyżki płac. Na razie 
pobierają tygodniowo od 357 tys. do 175 
tysięcy mp. i poitora klzr. cheba dzien- 
nie 

(d). Aresztowania. Wczoraj policja a- 
resztowała trzech dozorowych złodzieji 
Aleksandra i Władysława Kunickich, o- 
raz Stanislawa Gwiazdowskiego. Wszy- 
scy trzej dopuścili się olbrzymiej kra- 
dzieży przy ul. Gródeckiej l. 62 na 
szkodę Szymona Głuszkiewicza. Rów- 
nież do aresztów dostał się wczoraj 
Stanistaw Bahryj, liczący lat 16, kara- 
ny i notowany za różne kredzieże, któ- 
ry skradł płachtę na szkodę Andrzeja 
Barandyia z Wiszenki. 

(d) Obława. Wczoraj HI. kosnisa:jał 
policyjny przeprowadził wielką obławę 
na pl Solskich, poszukując kieszunkow- 
ców i blatników. Oddział oosterunko- 
wych, który wyruszy! na pl. Solskich, 
przytrzymał tam okolo 50 podejrzanych 
osób. Między innymi aresztowano 2-ch 
niebezpiecznych złodzieji, a to Bernar- 
da Eisika i Gcitlieba Schuhmana. 

(d). Wielka kradzież mięsa. Przy uł. 


Serbskiei 1. 10. znajduje się wyrąb mięs 
sa Juljusza Katza. Od niejakiego czasu “ 


w sklepie tym odbywaja się systematy- 
czne Kradzieże mięsa wołowego i cielę- 
ciny, a Katz do te pory ponosi szkodę 
na 20 miljonów marek. W sprawie tej 
policja zarządziła energiczne dochodze- 
vnia. 

(d.) Fałszywy Wominiarz. Na szkodę 
Czesława Strzeleckiego przy uł. św. Zo- 
fi l 3 w ciągu tygo:lnia usiłowano do- 
konać trzykrotnie kradzieży. _ Wczoraj 
rano przed godzina 7 do kuchni p. Strze 
lechiego przyszedł jakiś kominiarz któ- 
ry przedstawił się służącej, że jest za- 
ięty u majstra kominiarskiego p. BI- 
charskiego. Po odejściu kominiarza te- 
ZG z kamienicy. zauważono rezbite 
drzwi wchodowe na strych oraz brak 
pudełka z cylindrem, będącego własno- 
Ścią prokuratora Posudowskiezo. Gdy 
kradzież ta stala się głośną, zgłosiło się 
kilku domowników, którzy stwierdził. 
że widzieli cwego komimłarza, idącego 
właśnie ze skradzienym pudełkiem. 

(dì). Wvszła i nie wróciła. Od nie- 
takiego czasu coraz cześciej zdarza- 
ia sie we Lwowie wvpadki. że cina 
bezpowrotnie dziewczeta i „chłonev, 

jczorai znowu doniosła do nolici; 
Teofila Wilczyńska. zamieszkała 
brzy ul. Ciiniańskiei |. 20. że córka 
iei Bazusława  ieszcze 3 dni temu 
wyszła z domu i wiecei nie wróciła. 
Liczv ona lat 13. iest szczunła. blon- 
dvnka o krótko ucietych włosach. a 
ubrana bvła w granatowv płaszcz 
zimowy. 

(d). Czvie rzeczv? W J. komisa- 
riacie policvinvm nrzv ml. Jabłonow- 
skich znaidnia sie odebrane złodzie- 
iom przedmiotu: skórzana torha o 
ta, ręcziik z monogramem 
mit drutu izalowaneco. Właścicie- 
le tvch przedmiotów mova zgłosić 
sie w komisariacie. 

(J). Matorowt M. K. E. » siekiera. 
Przy ul. Romanowicza l 13 mieszka 
Bernard Kardasz. motorowy mici- 
skiei Koleii elektrvcznei. Wczorai 
wieczoreni w stanie podpitvm Kar- 
dasz ziawił sie na Wiev z siekiera w 
reku I boczał wwvbłiać szvbv w ok- 
nach «eneralnei prokuratorii nrzyv ul. 
Romanowicza. Na twm czynie Kar- 


dasz zastał nrzutrzvmany i osadzo- 


nv w areszcie. 

Kto raz kupił u firmy „MIKADO, 
Akademicka 20, przekonał się o solid- 
ności obuwia tamże kupionych i przv- 
stępnych cenach. YAD 

Reforma prawa małżeńskiczo przez 
Dra Zygmunta Mandla adwokata w 
Krakowie omawia problem rozwodu, së 
paracji, Ślubów cywilnych itd. wedus 
prawa trójdzielnicowego. Cena 206000 
Mp. Do nabycia w księgarniach i u av 
tora Kraków Rynek gł. 22. 9955-4 


Z KRAJU 


Dzienniki warszawskie po 1506 mb. 
Od dziś wydawnictwa warszawskie pod- 
niosły cenę numerów pojedyńczych w 
sprzedaży ulicznej do 1500 mp. 

Projekty na Krzyż zasługi. Na za- 
mówienie Prezydjum Rady Ministrów 
artysta malarz p. Stanisław Szreniawa 
Zecki wykonał trzy projekty na uchwa- 
lony przez Seim Krzyż zasługi. Projekty 
znalazły całkowite uznanie w sierach 
artystycznych, jak równicż przyjęte Z0- 
stały przez Radę Ministrów. 

Jie mamy odiogów * liość odłogów 
w Polsce z 500.000 ha na jesieni, spadła 
do 360.000 ha z wiosną, co stanowi dro- 
bny stosunkowo procent. 

Skauci pelscy w stciicy Węgier. Da 
Budapesztu przybyła wycieczka skau- 
tów polskich i została na granicy oñ 
cjalnie powitana, Dziś zwiedza wycięcz- 
ka miasto. 


Z teatrów, 


TEATR WIELKI. 

Piątek, 13. b. m.: „Cyrulik sewilski“ 
(zośc. występ Ady Sari į Adama Didura). 

- Sobota, 14. b. m.: Uroczyste przed- 
stawienie z okazii narodowego świeta 


francuskiego — „Paust (gośc. występ 
Adama Didura. Ignacego Dygasa i Ka- 
łuskiej). 


TEATR MAŁY, 

Piątek, 13. b. m.: „Szkoła kokot“. 
Sobota, 14. b. m.: „Szkola kokot“. 
Niedziela, 15. b. m.: „Szkoła kokot". 
Poniedzialek. 16, b. m.: „Ciemna pla- 


ma . 
—0— 

Narodowe Święta francuskie. W so- 
bote cdegranw zostanie „laust w to 
cznicę zdobycia Bastylii, lgancyv Dygas 
śpiewa Marsyliankę przy akompauttiame? 
cie orkiestry operowcj i odtwarza po- 


stać starego Fausta. Mefistu Śpiewa 
Adam Didur, Mafgorzatę p. Marja Ka- 
łużska, młodego Fausta Michał Praw- 


dziec. Ursczyste to przedstawiemie z tak 
doskonała Gchsada partji będzie praw- 
dziwem Świętziw teatru. 

Dziś 13 pm pa raz ostatni Ignacy 
Dygas. znakomite artysta opery war 
S„awskiej odtwarza partię Hermana. 
Po tym wyszępie „Dama FPikowa” na 
dłuższy czas scumizd z repertuaru. 

Występy Ady Sar i Adams Didura 
Prawdziwem świetem  tratralnem be- 
dzie przedstawienie .Cyrulika  sewd!- 
skiego” z wwstroem dwojga tych zma- 


komitych zutystów, 


Nr. 6766. 


Dnia 14 czerwca br. odbyło słę II. 
Zwiczajne Walne Zgromadzenie pod 
przewodnictwem Prezesa Dra Stanisła- 
wa ir. Mycjielskiego. 

Spraw ozdanie Rady Nadzorczej obej- 
muje „zamknięcie rachunków za drugi 
rok adininistracyjny Towarzystwa jako 
Spółki Akcyjnej. a szósty rok istnienia 
Ez ZN iebiorstwa budowiancgo i 
wynazuje w stanie czynnym sumę Mkp. 
2,156.427.271.05 z avie My. i i 

75,679.785.07. 

Mimo trudnych warunków, w jakich 
się znajduje obecnie przemysł budowla- 
ny, Towarzystwo rozwinęło  pemyślnie 
swą działalność w T. 1922, znacznie toz- 
szerzając zakres swej pracy. Wielkie 
roboty publiczne, rozpoczęte w r. 1921, 
prowadziło Towarzystwo w dalszym 
cogu W r, 1922, a mianowicie: 

a) Port handlowy na Saskiej Kępie 
na W iśle w Warszawie. Port obejmuje 
b basenów, z których pierwszy jest w, 
toku budowy i będzie w r. 1923 praw- 


dopodobnie ukończony. Powierzchnia 
baschu mierzy 19.200 m kw. długość 


moli względnie bulwarów 775.00 m. 

b) kolej Widzew—Zgierz—Kutno 57 
kia, długości. Odcinek Widzew—Zgierz 
—łŁęczyca 32 km. długości. został u- 
kończany i oddany do użytku 7. grudnia 


I e. Dalszy odcinek Łęczyca—Kiumno 
tą dlugości będzie ukończony w r. 
ae? 
Fwd, 


c) Kolonia domów mieszkalnych dla 
iukkejonarfuszów państwowych na Żo- 
liborza (pod Cytadela) w Warszawie. 
Kolonia składa się z 27 domów, liczą- 
cych 106 mieszkań, z tych oddano w 
roku 1922 do użytku 18 domów o 62 
mieszkaniach. 

d) Most kolejowy (czterotorowy} dla 
linji średaicowej na Wisie w Warsza- 
wie, W r. 1922 dokonano pnewunatyczie- 
go fundowania jednego rzecznego fila- 
ru. Dwa dalsze filary rzeczne i przy- 
czółki zafundowane są w robocie, pod- 
czas gdy zapitszczenie ostatniego filaru 
rzecznego nastąpi w r. 1923 

e) Główny Dworzec Kolejowy we 
Lwowie. Budynek spalony, w r. 1915 
przez wojska rosyjskie został w prze- 
ważnej części w r. 1922 odbudowany i 
połowa ubikącii przeziaczonych dla pu- 
bliczności została oddaną do użytku. 

"Jako nowe budowy obięliśmy w ro- 
ku 1922: mac 1 

i) Dwie linie kolejowe na Górnym 
Śląsku: Hajduki-—-Kochtowice 4 km. dhu- 
gości i Warszowicc—Pawłowicc—Chybi 
13 kin. długości. 

W r. 1922 wykonano tylko 
przygołowawcze: 

s) Dworzec amunicyjny w Regnach 
pod Spała. 

Jako nowe budowy przybyły w fr. 
1923 następujące; 

h) Kolonia domów biurowych i mle- 
szkaluych dla iunkcjonarjuszów pań- 
stwowych na Mokotowie. Budowa tej 
koloni, składajacci sie z 3-piętrowvch 
pawilonów biurowych i 6 domów miesz- 
kalnvch. obejmtuiąccj 63 ubikacii bitiro- 
wych i 66 tweszkań — zostala rozpo- 
czetą przez inne przedsiębiorstwo, lecz 
Towarzystwo Budowlane otrzymało pos 
lecenie wykończenia tych budów. W r. 
1922 oddano do użytku dwa pawilony 
biurowe, każdy obejmujący 42 ubikacji. 

i) Domy mieszkalne dla funkcjonariu- 
szy Międzyoceanicznej Stacji Radiotelc- 
graliczńej pod Warszawą. Dwa domy 
mieszkalne, zawłerające 30 mieszkań, 
będa rozpoczęte w r. 1023. 

k) Gimuazjum t Zakład wychowaw- 
czy w Tomaszowie Lubelskim. Budowa 
głównego budynku szkolnego została w 
r. 1923 rozpoczętą. 

D Kolonja domów mieszkalnych dla 
kooperatywy „Staszica“ na Mokotowie 
w Warszawie. Kolonia składa się z jed- 
ncgo domu mieszkalnego 3-piętrowego i 
2 domów szeregowych, obejmujących 
łącznice 40 mieszkań. 

Roboty przygotowawcze 
WER 1022, 

m) Powszechne Domy Składowe we 


roboty 


wykonano 


Lwowie (własność Sp. Akc.). Zakład 
pomyślany na szeroką miarę, tha być 


wykonany etapami. Pierwszy okres o- 
hejrnuje bocznicę kolejową, drogi dojaz- 
dowe. dwa magazytiy. budynek pietro- 
wy administracyjny, budynck piętrowy 
mieszkalny i portjerowkę. 

Przeważna część pierwsżezo okresu 
zostałą wykonaną w r 1928. 

n} Budowie na Targach Wschodnich 
we Lwowie. Towarzystwo wykonało 
sHòwny Pawion o 5560 m. kw. zabu- 
dowanej powierzchni (w 45 dniach), pa- 


„QAZETA PORANNA". - 


Polskie Towarzystwo budowiane. 


wìqlon dla Okręgowego Zarządu Lasów 
Państwowych we Lwowie, 400 m. kw. 
zabudowanej powłerzcuhi (w 18 dniach), 
oraz pawiłon dla towarzystw transpor- 
towych. 'Pozatem Towarzystwo prze- 
prowadziło roboty adaāptacyvire. 

o) Hala emigracyjna w Warszawie. 
Dach nad halą systemu Pelsteiun 1040 
m. kw. (13 m. X 80 m.). 

p) Budowa cukrowni w Strzyżowie. 
Dach nad halą główną systemu Polste- 
ian 1300 m. kw. 

W roku 1923 obięło Tcewarzystwo 
następujące roboty rządowe od zarządu 
wojskowego: budowę wielkiej fabryki 
broni w Radomiu. od Dyrekcji Robót 
Pubiicznych w Lublinie budowę ginma- 
ziem w Puławach. Od Dyrekcii Robót 
Publicznych we Lwowie nadbudowę 
drugiego pietra na gmaclu Kliniki ciho- 
rób wewnetrznych we Lwowie. — Od 
Dyrekcii Kolei Państwowych w Stani- 
sławowie budowę gmachu mieszkalnego 
dla służby kolejowci tamże. 

Pozatem Towarzystwo objęło kicro- 
wnietwo budowy wielkiej fabryki cejlu- 
lozy w Zagórzu. 

Dla budowli w Radomiu i Puławach 
została utworzona ekspozytura Towa- 
rzystwa w Radomiu. 

Towarzystwo wydzierżawiło na 10 
lat Zakłady dla przemysłu budowlanego 
dawniej Jan Lewiński we Lwowie od 
Spółki akcyinej i zabezpieczyło sobie w 
ten sposób własną wytwórnie wyrobów 
Śiusarskiel, stolarskich, ciesielskich i 
kaflarskieli, potrzebnych do rozlicznych 
przez Towarzystwo prowadzonych bu- 
dowli. 

Jak wynika z tego wykazu budowy, 
wykonywane w nbiegłym roku należały 
w przeważnei części do kategorii robót 
rządowych. Pelskie Towarzystwo Budo- 
wlanc rozwinęło sic zatem w r. 1922 
na wielkie przedsiębiorstwo robót rzą- 
dowych } bylo związane umowami bu- 
dowlanemi z Ministerstwamni Robót Pu- 
blicznych, Koleii Żelaznych, Poczt i Te- 
legrafów i Spraw Woiskowych. Obok 
centralucgo biura we Lwowie, istniał 
Oddziat Towarzystwa w Warszawie i 
Fkspozytury w Katowicach i Zgierzu. 
Personcl przedsiębiorstwa składał sie 
z å dyrektorów,” 6 prókurzystów 1 +40 
urzędników technicznych i administra- 
cylnych. Jlóść róbotników. zatrudnto- 
nvch we pewnych okresach ma *bido- 
wlach, dosięgała lczhy 5.000, a między 
nimi liczba rzemieślników wałała się 9- 
koło 1.260. 

Zakłady przemysłowe, 
snością Towarzystwa, 
w BĘ: 

1) Cecielnia maszynowa w Kutnie 
(Województwo Łódzkie). połączona ko- 
lciką ze szlakiem kolejowyhi Kutuo — 
Kolo. o produkcji rocznej 3000.00 sztuk 
cckleł i 800.000 szittk dachówki. 

2) Wapiennik w Krasowie (Woije- 
wództwo Lwowskie). W r. 1922 wypa- 
łono 156 wagonów wapna. 

3) Tartaki: Towarzystwo utrzynuie 
cztery własne tartaki w ruch, feden 
(o 2 trakach) w Zgierzu, połączony z 
maszynową stolarnią, drugi na Zolibo- 
rzu w Warszawie, trzeci przy budowie 
mostu na Wiśle w Warszawie. czwarty 
w Krasowie. 

4) Kamieniołomy: Kamieniofomy w 
Klesowie (Polesie). w których practtje 
45 kamieniatzy, -— dostarczają Zrafit 
pierwszej jakości dla wszelkich budów 
mostowych i wodnych. 

Kamieniołomy w Suchedniowie (Zie> 
mia, Radomska), rozbudowane w r. 1921 
i zaopatrzone w sieć kolejek wąskotora- 
wych. łączących kamieniołomy w dwóch 
miejscach ze szlakiem kolelówym — oh- 
fitują w najlepszy w Polsce piaskowiec 
kwafcytowy. l 

5) Cegielnia w Starem Siole (Woje- 
wództwo Lwowskic), własność ordyna= 
cji hr. Potockłch w Łańcucie. zremontó- 
walo Fowarzystwo i eksploatuje na 
wspólny rachunek. 

Udziały w przedsiębiorstwach: 

Towarzystwo utworzyło dla ckspło« 
atacii lasów rzadowych w Mikuliczynie 
Spólleeę Akcyjna pod firmą „Mikuliczyn*, 
Zakłady dla przemysłu drzewnego, W 
której ma udział i z którą zawarło umo- 
wę co do dostawy materialu drzewnego. 

Towarzystwo ma udział w Spółce 
Akeyjncj „Powszechne Domy Składowe 
we Lwowie”, wykonując równocześnie 
budowę składów, oraz w konsorcium 
dla budowy domów mieszkalnych w Mo- 
kotowie w Warszawie. 

Waine  Zgromadzetie 
rozdział czystego zysku w kwocie Mkp, 


będaceę wła- 
eksploatowane 


zatwierdziło 


75,679.785.07 według wniosku Rady Nad- 
zorczej, ustalając 80% dvwidendę od 
akcji i przeznaczając Mkp. 10.000.000 na 
cele humanitarie, a iniunowicie: na bu-* 
dowę IL Doniu techników Mkp. 5.090.000. 
na odbudowę wojną znisczzonych kole- 
towych kolonii wakacyjnych w Tuchi) i 
Woroclcie Mkp. 2.000.000. ua Związek 
Polskich Towarzystw Naukowych we 
Lwowie Mk». 1.000.000, na wydawni- 
ctwa „Ligi Pracy" Mkp. 500.009, na bur- 
sę im. Dekerta Mkp. 500.000 itd. se 

Kapitał akcyjny wynosił w r. 1922 
Mkp. 50.000.000, a fundusz rezerwowy 
Mkp. 49.700.186.74. < 

Walne Zgromadzenie dnia 12. paź- 
dziernika 1922 uchwaliło podwyższenie 
kapitału akcyjnego z Mkp. 50.000.000 do 
Mkn, 300.000.000, które jest w toku. 

Na Wahiem Zgromadzeniu 14, czerw- 
ca 1923 uchwalono wobec szybkiego 
rozwoju przedsiębiorstwa dalsze pod- 
wyższenie kapitału akcyjnego aż do su- 
my nominalnej Mkp. 1.000.000.000. 


dak powighezyé drono warfaów 
w Klqafkowk, 


I stało się. że w, Kulparkowie brakło 
wariatów. Czasami dobry Bóg zsyła 
nawet na Polske dobredziejstwa w 
Apa| Psomijzejqod fapetimzoszoju IMS 
liczna służba szpitalna urcczego Kulpar- 
kowa, tomaca w bezrobociu i stojąca wo 
bec widma glodu — pestanewiła poru- 
szyć wiadze centralne w Warszawie. 
Na czele delegacji stanął poseł Chalup- 
ka-Kwapiński. 

— Co? nie macie watjatów? — za- 
wełał premier Witas. do którego nal- 
pierw udała się delegacja. (Z wieku mu 
i — z urzędu ten zaszczyt należy). Ależ 
to szaleństwo! 

— Wyjątkowo nie — panic prezesie, 
— 6dparła zmartwiona delegacja. Ratuj 
nas ekscelencio! Giniemy z głodu! W 
twcih sprawiedliwym rządzie jedyna 
nasza nadzieja... i 

- Hm., — odparł srodze zasępion 
premier. Wytwórczość krajową trzeba 
przedewsz”stkiem wspierać. Naturalnie. 
Swój do swcga po swni Głęakui Gna 


Pe chwili uśimiech roziaśnii oblicza 
p. Witosa. 
— Jest Tada, moi panowić. Znaidą 


się Kandydaci dò waszego zakładu. Za- 
czniemy.cd rządii i poszczególnych mi- 
nisterstw. Jednego iuż mam. Panowie 
się zgłoszą do wiceministra skart Mar- 
kowśkiego. Ten już jest gotów. gdyż u- 
stawa o podatku majatkówvin zhówu 
odłdżońna Mam rówtież nadzicię. że p. 
Seyda dostarczy panem dość licznego 
kontyngentu. Troché tam ludzi powarjo- 
wało z tei sóańśkici ferv: trochę przy- 
będzie wariatów po udanei konferencii 
baltyokiei. Tuby było ma razie. Poza 
tem odkoriendernie sie pewna liczbę 
ludzi, którzy przymusowo będa uczęsz- 
czać na posiedzenie komisji skarbowej. 
Następnie we wszystkich większych 
miastach w Pcisce zaprowadzi się przv- 
mus czytania wszystkich gazet palskich 
podczas dóbaty stihiówei,  Eóż-by lu 
jeszeżce? Nna, niech pancwie jeszcze t- 
dadza się dn mego (ktztusi się) zastep- 
ci. min, Głabińskiego. Or powinien ró- 
wiież dosiarczyć panom kańtyngentu. 
Ma on wprawdzie (tataj symboliczny 
ruch ręka na czcie..) ale pozatem itd. 
Więc żegnam panów. Ważne sprawy 
powotuja wie wyjałkowe do Wierzcho- 
sławie. Rząd — jak panowie widzieie — 
czyni wszystko eo może. aby wam nie 
brakło wariatów. Do rychłego zobacze: 
nia się. 

Mm. Głabiński przyjał delegacie Z 9- 
twartymi rekami. Miał on zawsze šen- 
tement dla Lwowa i iego pięknych OKó- 
lic. Obiecał wszystko - uczynić, 

Idźcie pancwie jeszeze do tego, te... 
Witosa. Ma on wprawdzie (fn symnho- 
liczhy ruch reka na czale) lecz morna 
z nim pogadać. Zwłaszcza na ten tomat. 

Uścisk dłoni. 

— A pozdrówcie panowie Lwów. Jak 
tylko czas i Dmowski mi pozwolą od- 
wiedzę was. 

— Ekscellenz, zawsze, zawsze,  0- 
twarte ramiona i drzwi... bełkoce usz- 
cześliwiona delegacja. Poczem z rado- 
Ści zwaTjowała F. 

BAP 


Str. 7. 


Hronika sportowa. | 


„VIVO“ -n CZARNI“ 5:5 
Zawedy iniędźy powyższemi 


(3:0). 
drużye 


nami rozczarowały skąpo zebraną pu- 
bliczacść, która z niesniakiem opuściła 
boisko, 


Vivo te drużyna technicznie wysako 
stojąca, odznaczająca się prawdziwie 
węgierskim temperamentem. Precyzył: 
ne podawanie piłki, orientacja szybka « 
pewna, spowodowały pobicie Czarny 
w tak wyvscekin stosunku. O drużynie 
Czarnych trudna naprawde coś pis. 
Materjal pierwszorzędny, lecz braki rit- 
tynowansej ręki. Nie wystarczy mieć 
boisko w zakrciu cutepeiskim, lecz trze- 
ba umieć zjednać sabie publiczność, aby 
adwiedzała chętnie to boisko. Cra 
„faul“ to nie droga dla prawdziwego 
sportowca. Wstuwictie Witoszyńskiego 
na bramkę było kompromitujące, Win- 
nioni byłby trzy bramki napewno obra- 
nil. Przebieg gry był dość interesujacy. 
Bramk', padty: w 8. 28 i 386  nńinucie 
pierwszej oraz w 5 į 37 drugiej polowy 
Rogów 8:5. Sędziował p. Boter. 


OGŁOSZENIA 
COREUI 


i Posady i praca R 


POTRZEBNE NATYCHMIAST lub pó- 
źniej do poważnego Towarzystwa 
Ąkcyłnego: 1) Rutynowana  stenoży- 


pistka polsko-niemiecka z debrym ję- 
zykiem niemieckim; 2) Biuralistka ine 
żliwie ze znajomością języka memiec- 
kiego, jednocześnie biegła maszynist- 
ka. Posady stałe i dobrze platne. Na- 
tvchmiastowe zgłoszenia do Reklamy 
Polskicj, Romanowicza 10 pod „Tow 
Alkc. 19". Tylko chrześcijanki, 4317-2 


POLAK, miody, energiczny, posiadają- 
cy wyższą szkołę rolniczą. znający Się 
Tównieź na leśnictwie, poszuktje Bo- 
sady azarządcy, kontrolora vulè steśnie... 
uzega: Za wyrcblenie pasadyttfiaruję" 
fvięłksza kwotę pieniężną. Foste-re- 
stante „Wolny“ poczta Rohatvn. 4314 
amm the Tia, f 


BUCHALTER zmieni posade. 
do Adm. 
4304-2 


ZDOLNY 
Zgłoszenia pod „Buchalter“ 
Poranne], 


3 MILJONY i więcci dam za wyrobienie 


posady leśniczego- lub zarządcy w 
większytn niajstku, Wiadomość: PDe=- 
kerta 2, Łistopadzki. 


4170-3 
` j 


A Xieszianiã, Ickale, skie zy 


MAM LOKAL obszerny w śródmieściu, 
przyjhę. uczciwego wspólnika do za- 


łożenia intratnego luhdłu manufaktu- 
rv koniekcji lub Innego.  Zgraszenia 
Wolny lokal. 4263 


Kapna, £NFZEdAŻ, zamiana 


DWUPIEĘ FROWĄ -PIĘKNA KAMIENICĘ 
obok Zamku sprzedam za 3,000 dola- 
rów. Zgłoszenia: W  Admtn'stracii 
pod „NAJLEPSZA LOKATA“. 4300-3 


SPRZEDAM SKLEP korzenny. 3 ubika- 
cie £ towarem i urządzeniem dobrze 
rozwinięty, w śtódnieściu odoowie- 
dni także na dom komisowy iub skład 
albo oddam go spólnikowi na korzyst- 
nych warunkach. Wiadomość u Lem 


perta, gmach Skarbka HI. p, Nr. 
drzw 74, Strona od teatri. 4303 
pm - RNA LJ 


MOTOR ropowy 12 HP prawie nowy. 
Lekomotywka benz. na tar 60 mm.; 
Agregat naftowy na wozie 120 v. 50 
amr. sprzeda okazyjnie Warsztat 
Mechańiczhy, Lwów, Janowska 54, 

NA SPRZEDAŻ 12 morgów czarnoziemu 
L kf w jednym kawałku przy torze 
ktiejitwym blisko stacii — ze zbio- 
rem, żywym i martwym inwentagzeni, 
domem pod blachą o 8 ubikacjach. ma 
terjałem na stajnię i stodołc pod da-- 
-chówką. Urząd parafialny Firlciówka. 
poczta Krasne 14285" 


BILARD SŁIFARTA dwustronny karam- 
bołowy ł pacykowy Sorzedam, Lwów 
Św. Michała 4, dozorcz wskaże. 4307 


REALNOŚĆ PRZY UL. GRODECKIEJ, 
blisko dworca z wolnymi lukałem na 
biuro i magazyn kupię. Oferty pod 
„Gródeęcka" do Administracii „Gazety 
Por.“ ul, Sokoła 4. 3976 


z Rozmaita H 


W UBIEGŁY poniedzialek skradziono 
mi w Tarnopolu ra rynku metrykę. 
10 dolarów uineryk. oraz paszport da 
Amecyki, wydany przez Starostwo 
Brzeżany, opiewalący ua tmię An 
druch Ozmek z Kozłowa, powiat 
Brzcżany, Proszę o zwrot tylko doku- 
mentów, które równocześnie uniewa 
Zniam. Sosi 

A. poeu 

IAKÓR BORNBACH unieważnia kartę 
adroczenia, wydaną przez P. K. U. we 


Lwowie- 4 fi 5 


JAN KDUCZEWSKI unieważnia tytczż- 
sowe zaświadczenie demob. wystawio 
ne przez 12 p. P. k4 

i S ZW 


SYPIALNIE, biurka ameryfcańskie ? inne 
meble sprzedaje po cenach tabrycz- 
nych. ..Jawor" Polska fabryka wyru- 
pów stolarskich. Snółka z ogr. odpow 
Kochanowskiego 4. J5 


ZE R S Obama 

LET NEN gD. 
Szukam tatychmlast dla czterech csob 
2 wmeblowanych pokoi z bardzo dobryin 


i zdrowym wiktem, w lesistej okolicy 
frzeka) na 5 tygodni. 
Warumkł podać pisemnie: Biuro Ogzto- 


szeń Jacobiego, Lwów, Zimorowicza >. 
pod szyfrą „Wygoda“, 4278 © 


ZZOZ a EW 

Wielkie przedsiębiorstwo drz- 

wne w srodkowsi Małopo!see 
POSZUKUJE 


RIERORNIRĄ ROLIH LEŚNEJ 


około 89 kim. dłuniej. 


Zgłoszenia pod szyfrą „Stała Po a 

da* do Generalnej Ekspedycji Ozło- 

szeń, M. Tadeusz Krzysztofowi: z 
Lwów, Sokoła 4. 9989-3 


m a 
CER? PTI TY 
PIGKDZKI KAMIANOGE 
(TERR£KOTOWE) 
odznaczcne na wystawach w Pa:y 
żu, Brukseli, Petersburgu, Kijowie. 
Częstochowie, Ekateryncsławiu i 
Rewiu najwyższemi nagrodami. 
Grand Prix i złztymi medalami, 
poleca z fabiyki w Opocznie 


Tow. Akcyjne Zakładów Uzramiczn?ch 
DZIEWULSKI I LANG 


“m 


j „GAZETA PORANNA”. 


$] 


Międzya M fili 


4274 


ji m 


yh 
——— 12m > - 


SPÓŁDZIELCZY BANK OBRO i OWY 


z ogr. odpow. we Lwowie u, SŁOWAC- 
KIEGO 6. Í. p. 
Załatwia wszelkie transakcje bankowe 


i handlowe. Przyjmuje zlecenia giełdo- 
we ł wykonułe ie najrychlei Kupuje i 
ścrzedaje losy, fiesty zastawne. akcie 
bankowe i przemyslowe. Przyjmuje ło- 
sy do przezladniecia. Udziela wszelkich 
tnformacii bankowych wani 
GAZA SZWAJCARSKA pierwszerzednei 
łakości. uasv. walce, kamienic, kasprv, 
transmisie. — Ceny kaukurencyine. ..P|- 

LOT“. Lwów., Baterego 3. Joł 
Braci Marjana i Stanisława Stężawshich 

poszukunię. 43 


Zgieszemia do Adm. G. Poraunej' pod 
5. À 
| LEFIEJ ' TERAZ NIŻ PUZNIEJ 


oo się w obuwie na jesigi 

tak radzi 
CHRZEŚCUAŃSIA SPJŁKA USUWA 
JHII wew Rynex34 

(dom stadmiiliera) 

pon dlo poleca: Obuwie pió ieme i 

prunziowe. Obuwe tennisowe i san- 

MR pri Obuwie skórzane z po: "czeniem 


Wa yk 


na składy opałóws potrzabne. 
adtoszenia pod „SEŁAD” do Gdmiystzacj 
a i 


UGŁOÓO > Z L MI z. 
Baia 25 lipca 1928 r. 0 godz. (2-:; 


w Macistracie m. Żamościa 


odbędzie się przełary na sprzedaż mā- 
ęRnezch placów miejskich: 

Nr. 1 O PRZESTRZENI 522 ny”. po- 
zouy przy zbiegu ulic Bazylijańskiej i 
Kościuszki (Śródmieście) z frontem od 
ulicy Bazyljańskiej 28 i pół m. a od u- 
icy Kościuszki 18 m. 

N, 2 O PRZESTRZENI 533 m”, poło- 
żony przy ulicy Bazyljańskiej z frontem 
38 i pół m. 

UWAGA. Place Nr. 1 i 2 są- 
siadują z sobą i mogą być sprzedane 
lacznie jednemu nabywcy. Odpowiednie 
pod budowę domów mieszkalnych. 

Nr. 3 © PRZESTRZENI 2131 m*, po- 
R w przy ulicy Lwowskiej z frontem 
3 NE 

Nr. 4. O PRZESTRZENI 1729 m’. po- 
X przy ulicy Lwowskiej z frontem 
23 m. 

UWAGA. Place Nr. 3 i 4 sąsiadują 
z sabą i mogą być sprzedane jednemu 
nabywcy. Odpowiednie pod budowę do- 
rów mieszkalnych. składów towarowo- 
zbożowych lub fabryk, Położenie umo- 
żliwia przeprowadzenie własnej boczni- 
cv kolejowej. 

Bliższych 


informacji udziela Magi- 


lodz i Pr msia We Tow. 63 0 


SRA ZOE TREZETA RE RT 


Spółka Akcyjna we poi 


ad + 
dać) 

SE p 
» PŁ 


j TERAZ -ZmĘ PEF ZARAZ | 


H 
: 
Y 
y 


Dostarcza: Motory Diesla. tuchińy wodne Francisa, kompi. 
urząd.enia młynów o wysokiem í niskiem mlewis Warce 
oryg. Daverio & Cie Zurych — Łuszczarki Mars pateat 
Kasper Senice. Orvg. Stvejcerską gazę młynarską 
EA Reiff Paki it a. 


man m meji i 
z» stanferem na 
sb Jódzie u i in] 


im TPN * 


je* 


Trzeciego Maja 


„ zawiadamia, że pysk 
w falrycz swej w2 Lwo- 
wie Zamarstynowska 53 
DETAJLICZNY SKŁAD 


płyt klejonyoni dykt.: 


a a 


Speo,elietaCacra3 skornyca | EA oa ayni 
Dr. Michał Salpeter, 


Lwów, Sykatuska I7, ord. ed 8—91 12—60 
9857 


"W wie Tranda, 


Lwów, PODŁESKIEGO 2. 


|| AUTOMOTOR S.A. 


99202} TRA 54, T lef. 194. 


j LWÓW, 


4318 


Lwów 


D R 4 WY B 


3TDNO i OWUSKRZYUŁOWE 
roxma.tę sprzetydomo:e i ŁAN 
Ks SZKOLKE, prl La z ro'owvch 
zapaców Faliryka mebii „DĄB 
LWÓW, ŁYCZAKOWSZA 27. 
9935-2 


kowo r czterodział wy. 
WALCE młyńs'e €00<300. 

Sprzeda ze skladu u azyjnie 
TOPAS“ Lwów, Mickiew cza 2? 
4708-5 


OE AE ATE E S W YYY E 4 E 
KAPELUSZE F:.LCOWE 
ostatniej mody szdeszły do składnic I ej 
kruw fabryki karel szy 


Rudsołta NZUWELTA, 


P. Marjacki 8, Kaźmiee 
rzowsk > 25. 4316-24 


Mostarczamy r naszych składów wtgfednie 
z matychmizstowem zasadowacieśm z 


WĘGIEL 


KOKS górzośląski i dąbrawiecki 


Sue potasowe, Superfosfat, Siarkan ams- 
nawy, Saletrę ch.ljską, Żużle Themasa. 


TAJ 


EUSZ WASUNG i Ska 


Dom rolniczo-handlowy 


We Lwowie, kliaewa 3, telef. 833. 


Piotr Benoit: Tajem 
tyda). z 2 . 
il- Zbierzchowski: 
(poezje) 5 5 3 


Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) 


Do adj w biurach firmy przy 
t Senatorskiej |. 6. 


4319 | 


fika Akcyjna Wydawnicza 


WWE LWOWIE, ul. Senatorska © 


poleca Fret interesująca i tanis książki: 
ce Sahary SORO (Atlan- 


9196 


. 4500 Mp, 


Żonglet, cechy wesołe i smutne 


È . 3000 


Wysyłka książek tylko za poprzedniem nades!aniem 


WARSZAWA, ULICA RYSIA Hr. & f pirat jn. Zamościa. 9983-2 nałeżytości. 
Cenniki i o erty na żą anie. Fabryki Burmistrz m. Zamościa 
egzystują o“ raku 1897, 90 95 H. KOSMAŁSKI. 
Należytość pocziową opiacono ryczaliem. — Prenume:aia miez.ęcznua 47.000 Mh. — Z uoSiawą na miejscu lub z przesyłką poczto- 
wą 30.000 Mk. — Za grarica 35.000 Mk. — Redakcja: Lwów, ul. Senatorska 6. — Administracja ui. Sokoła 4. — Telefor 


Redakci? w dzłeń Nr. 15, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 230. — Telefon Administracji 291. 


4 diusa kosati) pod zarz. Ls KieibnSiywicza, We LWOWIE. 


Oupow. redaktor: 


MARIAN MACHALŚKI. | 


